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Kwestja żydowska w Polsce należy do tak zw. drażliwych.
Oświetlenie jej nie należy do łatwych. Żydzi bowiem są prze-
czuleni na punkcie żydowskości, Pewna zaś część społeczeń
polskiego, prowadzona przez prawicę reakcyjną, nie umie zdobyć
się na objektywne traktowanie sprawy

Zanim sam zabiorę głos o stosunkach polsko-żydowskich -
chcę zapoznać polonję amerykańską z opinja przedstawicieli pol.
skiego żydostwa, abyście orjentowali się co do żądań żydów w
Polsce i co do ich pozycji względem państwa naszego.

ietlenia sprawy uważam za najbardziej obje-
v i pozwalający czytelnikowi wyrobić sobie sąd wlasny.

udzielamy głosu posłowi Reichowi, Poseł Reich
jest prezesem Koła Żydowskiego w Sejmie. Koło Żydowskie liczy
54 posłów i 12 senatorów. Według klasyfikacj
cjalnej dzieli się Koło na grupy następujące:

   

  
  

 

   

 

  

  

1. Sjonifci.
Ł, Izrachi”, (konserwatywni sjoniśći) - z postem Farb

einem na czele.
3. "Aguda" (ortodoksi) - z posłem Kirszbraunem I
4. ,Mitachtud" (Sjonistyczna Partja Pracy) - z posłem |

Lewinsohnem na czele
5. Grupa Kupców - reprezentowana przez pp. Wiślickiego,

Szereszewskiego, Truskiera
Najliczniej w Kole reprezentowani są sjoniści, Poseł Reich fest

generalnym mówcą Klubu, który wysuwa go jako reprezentanta
opinji żydowskiej. Między innymi, jak wiadomo, posel Reich wy-

 

stępował z ramienia swego klubu na konferencji Unji Migdzypar- |
lamentarnej w Bernie, zdobyw.< jąc sobie uznanie nawet wśród
przedstawicieli prawicy pols! i5 nie wyłączając posła Zamorskie-
go. który wystapieniu p .Reicha poświęcił na łamach

|

,,Gazety
Warszawskiej" sporo pochlebnej uwagi,

Plcrwszg pytanie, z jakiem zwróciłem się do p. Reicha do-tyczyło owej spornej kwestji: ilu w Polsce żydów jest?
- Ilu panie pośle?

- Przeszło 3 miljony, tak do 3%...
(Tu dodam, że statystyka ostatnia wykazu 5, czyli mni1 yst s ykazuje 10,5, czyli mniece 2,800,000). )

  

wię 
>- Czy może mi poseł krótko sformułować zasadniczeżydów wstosunku do rządu i społeczeństwa polskiego?
- Żądamy tego, co wy

wateli państwa, a z drugiej

żądania

pływa z naszego stanowiska jako oby-
strony jako odrębna narodowość. Nie

mamy żadnych aspiracji terytorjalnych. Nie żądamy tego wszyst.kiego, f!" c ELS: pretendują narodowośc i, mającę włąśnie aspiracjewg:-louńna Nawet na odrębnym uniwersytecie żydowskim wolsce nam nie zależy. Żądamy jedynie autonomji kulturalnej i
kich, [które konstytucja przewiduje, ale. dają Inaczej, tamując nasz rozwój naro-dowy, W szczególności dotyczy to praw językowych, szkoinych izwiązanych z Gminą Żydowską. Niektórez naszy

Jęte traktatem o mniejszościach narodowych i prz
konstytucji polskiej - ale z Dowodu braku roz
nawczych do tych ustaw - Są one martwą lite

o żydowskie nie jest subsydjnwahe według traktatu omniejszo Vlach. a powinno ono otrzymywać od państwa procen-tmq-vą część odpowiednio do liczby ludności Szkolnictwu żydówskiemu stawia się niejednokrotnie zaporę - chociażby prim tofie często lokale szkół naszych ulegają rekwizycji - 'dom;-jak: język właściwie uważacie panowie za narodowy ży-

- Żydzi sa, proszę pana, narodem „sui genoris".
nas na forum świata za naród mimo, że donie
rja, że naród bez terytorjum nie jest narodem
Il.-amy własną ziemię - ale jesteśmy narodem
Hęm narodu żydowskiego - to język, historyczny k hebraj-ski. Języklcm zaś mas żydowskich - jest język ~zydowski. Językhebrajski, który uchodził za martwy, - dziś odżył w Palestyniedokąd kierują się nasze aspiracje. A 1 w Polsce znaczna liczi,żydów włada jezykiem hebrajskim, który jest językiem

:

naszej
z ) przyszłości. Z drugiej strony nie chcemy krę-pować języka żydowskiego, który ma swoją ży ść i uważa;-my, że to, czego sami czynić nie chcemy - ino nie powinnoczy.nić i społeczeństwo polskie w stosunku do nas

-_- Co poseł sądzi o inicjatywie marszałka Traąmpczyńskiego,
ktory. SWego czasu rzucil myśl dokonania rewizji traktatu o mniej.szościach ?

Poseł Reich uśmiecha się międzyparlamentarnie:
is Nie chciałbym nikogo dotknąć... Ale wysunięcie na serjotakiej pr-npczycj! ośmieszyłoby inicjatorówi przysporzyłoby szklo-dy samej Polsce, która niejednokrotnie powoływała się na łraktat

(Ciąg: dalszy na stronicy 5-j)

  

   

 

pełnych praw obywatels

które w praktyce wyglą

   
    

  vjęte w ramach

porządzeń wyko-

rą. -Naprzykład
  

szkolnictw

   

  

Uznano

dawna istniała to-

... Myżydzi straci.

. Właściwym języ-

   

   

   

   

Kanclerz Marx domaga się po-

łączenia Austrji z Niemcami
 

PRAGNIE UTWORZENIA NOWYCH WIELKICH NIEMIEC-
IMPERJALISTYCZNY PROGRAM OBLICZONY NA PO.

ZYSKANIE POPARCIA MONARCHISTOW
  

ch praw sa ob- |

BERLIN, 29 października.-W

ezdsie urzędowego otwarcia nie-

mieckiej kampanii wyborczej do

nowego _parlamentu, /kanelerz

Marx ogłosił program swej par.

tji politycznej, w którym głów»

nym punktem jest połączenie Au

eieii z Niemcami, oraz zwrot za-

branych kolonii dla utworzenia
Wiekkich Niemiec.

Dalsze punkty programu nie-

mieckiej partji katolicko-rządo-

wej brzmią: 1) Rewizja międ
narodowej umowy dla przyję

›międzynarodowego planu eks-

 

  

erów finansowych, którego

o sówdziacs

Niemcynie będą w możności wy.

  

pełnić. 2) Rozwianie baśni, że je-

dynie Niemcy były odpowiędzial.
ne za wywołanie wojny wszech-

światowej. 3) Zniesienie między-

aljanekiej kontroli wojskowej. 4)

Rozbrojenie innych państw, pod-

czas gdy Niemcy są rozbrojone.

5) Ratyfikacja uchwały waszyng
tońskiej konferencji Pracy w

sprawie 8 godzinnego d

 

będą mogły zatrzymać dawny 10

godzinny dzień pracy dla nadą-

żenia w pracy nad zdobywaniem

środków na spłatę odszkodowau.
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lBolszewficy oskarżają Polśkę

---lg-=
Sowiety gromadzą w _ (

ska nad granicą Polski

 

 WARSZAWA, 13 października
(pocztą). - Od paru dni miesz.
kańcy najbardziej na północ
suniętego powiatu dziśnieńskiego,
zaniepokojeni sp ruchami wojsk

kich nad granicą Polski.
iety zgromadziły nad gra-

nicą około 12 tysięcy wojska. Po-
wodem tego ma być ruch powstań»
czy na pograniczu po stronie so»
wieckiej.
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Rząd /japoński

Tientsin dwie dalsze kompanie woj
skaI oddział karabinów maszynowych
dla obrony interesów obywatel! ju
pońskich zagrożonych przez rozsze.
rzające się działania wojenne pomię
dzy wojskami rządowemi w okolicy
Longtang

  
 

|
wysłał |do [Anhui

Holoynik Majawo wysłany na ra
funek okrętowi uniesionemu przez
wzburzone morze powrócił do portu
w Noure nie mogąc niędzie znaleść
uniesionego okrętu

Z okazji nadchodzących wyborów
republikanie niemieccy dążą do zje.
dnoczenia wszystkich żywiołów postę.
powych w celu przeci awienia się
żywiołom monarchistyczno-konserwa-
tywnym

   

 

Skutkiem wyczerpania po uciążli»
wej kampanii przedwyborczej pre-
mjer MacDonald popadł w bezsen.
ność. Ostatnie wiece, na których on
mist preematilaé "rostaly odwołane. ~

Włoska księżniczka Yolanda zamę.
zna za hr. do Bergolo spodziewa się
wkrótce zostać matką drugiego dziec.
ka.

Kanadyjczyk C. D. Hudson dyrek.
tor kopalnt miedzi w Arroya, Meksyk
został zabity przez bandytów

 

Dochody -wyciągnięte z. Zagighia
Ruhr przez francusko-belgijckie wła.
dze okupacyjne zostaną podzielone

| przez międzyaijanekich ekspertów ti.
nansowych .dla _pokrycia kosztów
utrzymania wojsk okupacyjnych w
prowincjach. nadreńskich

Przeciwchińskie zaburzenia na Fi.
lipinach nie ustają. Agent chińskiej
kompani okrętowej został zaatako.
wany w prowincji Colbayar przez
podbarzonych FIlipińczyków  

Premier Herriot pragnie solida

PARYŻ, 29 października.-Uz-
nanie bolszewickiej Rosji przez

francuski rząd premiera Herrio-

ta pozostawia jedynie St Zjedn.

jedno z większych państw, które

dotychczas nie uznały bolszewie-

kiego rządu rosyjskiego

Rząd premiera Herriota uznał

bolszewieką Rosję po zwłoce kil.
kutygodniowej jedynie z tego po-

wodu, by się solidaryzować z an-
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LOT BALONU SHE.

NANDOAH DO BIEGU-

NA PÓŁNOCNEGO

WASHINGTON, 29 październi-

Departament wojny przy-
gotowuje pospiesznie plany dla

nowej dłuższej podróży balonu

Shenandoah, tym razem do bie-
guna Północnego i z powrotem.

Plany podróży zostaną prawdo-

podobnie zatwierdzone wobec 'u-

dałej podróży balonu Shenan-

doh do wybrzeży Oceanu Spo-

kojnego i z powrotem. Podróż
odbędzie się w pr

prawdopodobnie w s

a.

 

 

    

W Pekinie zmar nagie na udar
sercowy pierwszy sekretarz
dy. amerykańskiej, Edward Dell.
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o chęć powaśnienia Anglji z Rosia

Zarzucają jej rządowi sfałszowanie listu, wzywającego ko-
munistów angielskich do rewolucji

MOSKWA, 29 października. -
Polska została oskarżona przez
bolszewicki rząd rosyjski o pod-
robienie listu Zinowiewa, prze-
wodniczącego bolszewickiej mię
dzynarodówki, wzywający ko-
munistów angielskich do wywo-
łania rewolucji

List. przywódcy: bolszewickiej
międzynarodówki do komuni-
stów angielskich wywołał ener-
gicznyprotest rządu angielskie-
go do rządu bolszewickiego, gro
żący zerwaniem dotychczaso-
wych stosunków dyplomatyez-
nych

  

  

W konserwatywnych kołach
angielskich podejrzew iż list
bolszewickiej międzynarodówki
do komunistów angielskich jest
tylko sprytnymmanewrem Par-
tJi Pracy, aby nastraszyć lud-
ność i zmusić ją do głosowania
podczas wyborów na kandyda-
tów partji robotnięzej, która je-
dynie wrazie wyblichu rewolu-
cji mogłaby obronić zagrożony
ustrój polityczny
W humorystycznej prasie an-

mielskiej pojawiły się na temat
listu bolszewickiej międzynaro-
dówki i zagrażającej rewolucji
niezwykle interesujące karyka-
tury, jak delegacja posłów ro-
botników idzie do króla Jerze-
wo, zapewniając króla, że go u-
przedza chociaż na kilka godzin
przed wybuchem rewolucji, aby
król mógł się wraz z nimi rato-
wać wrazie zwycięstwa bolsze-
wiekiej rewolucji.

  

   

 

  

  

 

PRZEMYTNICTWO KONI

Z POLSKI DO CZECH

KRAKÓW, 15 października (po-
cztą). -- Organa policyjnej lotnej
brygadyaresztowały w Niedzicy pod
Nowym Targiem dwuch
ków, którzy przeprowadzali konie z
Polski za granicę czeską, Areszto-
wani przemytniey Jan i Michał Ko-
paczkowie z Niedzicy prowadzili wha-
śnie koło granicy dwa konie, które im
odebrano. Według zebranych dowodów
Kopaczkowie uprawiali ten proceder
przemytniczy od dłuższego czasu i
przemycili dotąd większą ilość koni.
Kopnczków osadzono w więzieniu w
Nowym Targu.

UZNANIE ROSJI PRZEZ FRANCJĘ, KOLEŻENSKĄ

PRZYSEUGA DLA PREM. MACDONALDA
 

ryzować się z angielskim
dem robotniczym względem Rosji

gielskim rządem robotniczym w
sprawie polityki względem Rosji
i ułatwić angielskiej Partji Pra-
cy zwycięstwo wdzisiej
borach, które nie
żeć będzie od tego, jak się będą
układać wspólne stosunki angiel
Sko-francuskie -względem Rosji.
Uznanie w ostatniej chwili bol.
szewickiej Rosji przez Francję,
wytrąciło z ręki broń konserwa-

s ielskim przeciw rządo-
Donalda, któremu konser-
zarzucali błędną polity

zględem sowietów. Wspólne
stanowisko Francji z Anglją prze
ciw sowietom niezwykle wzmoc-
miło w ostatniej chwili stanowi-
sko angielskiej Partji Pracy, któ-
ra obecnie przy pomocy Francji
będzie mogła łatwiej przeprowa-
dzić swoje zadania wpolityce za-
granicznej, wstosunku do Rosji.

   

   

   Prezydent Coolidge

omal. nieprzejechany.

przez automobiliste
 

WASHINGTON, 20 październie
ka. - Prezydent Coolidge, po cięż»
kiej pracy w swym biurze wyszedł
na miasto dla zrobienia małych
sprawunków. W czasie przechodze»
nia przez jedną z›ulie, prezydent
omal nie został przejechany przez
wściekłego dorożkarwa autmobi-

Tylko dzięki szybkiemu od-
skoczeniy na bok, prezydent unik.
nał kalkctwa, może nawet
śmierci.

  

a

  

 

osłabiona

 

 

Prszusz

tówwAnglii niooPogłoski o zamordowaniugen. Feng Yu Hsianga LONDYN, 29 października, -W Szanghaju pojawiłysię pogło-ski o zamordowaniu przez spi»skowców gen. Feng Yu Hwianga,którego wojska ubiegłego tygod=nia zawładnęły Pekinem. -Wiado-mość o zamachu na życie gen.Feng nie została potwierdzona,
LIGA NARODÓW, -
ZAŁATWIŁA SPÓR
ANGLII Z TURCJA

ANGLIA I 'FURÓA DOSZŁY
POMIĘDZY SOBĄ DO -|
POROZUMIENIA

 

Grecja również zadowolona
z wyroku Ligi Narodów

BRUKSELA. 29 października
Grozyee powaznem niebezpieczeń
stwem nieporozumienie angiels-
ko-tureckie z powodu sporu w
sprawie zagłębia naftowego w
Mossul, zostało szczęśliwie zaże-
gnane wyrokiem Rady Ligi Na-
rodów
+ Według wiadomości z
godnych źródeł Anglja zgodziła
się na przyjęcie tymczasowe
nii: demarkacyjn
pomiędzy

 

  

 

u
wyznaczonej

urciy i zagłębiem nat
towem w Mossul wtraktacie po-
kojowym w Sewres. Na podsta»
wie tej linji demarkacyjnej, woj-
ska tureckie mają się wycofać
z pewnych punktów zajętych o-
statnio przez zbuntowane prze-

i nglji plemiona tureckie, :
angielskie również mają

się wycofać z kilku punktów, kto
re zostały zajęte przez wojska an
gielskie, wtedy, gdy Turcja była

walkami z najazdem
Azję, De

 

   
    

   

  

 

wojsk greckich na Małą
legat< grecki rów przyjął ja-
ko zadawalający wyrok Ligi Na-
rodów w sprawie przesiedlania
ludności greckiej na miejsce lu-
reckiej, opuszczającej Grecję.

 

Nicaragua zagroziła wojną
republice Honduras

MANAGUA (Nikaragua), 29go
października. - Regd. repfbliki
Nikaragur powiadomił rząd re-
publiki iż dal na-
ruszenie gcvzicy republiki pr
wojska Honuuras, bedzic
ne za ak' n.eprzyjacielski,

  

  

ta.

 

Rewolucja w Honduras została
rozbiła wbitwie na froncie Chi
chayote, Niedobitki rewolucjoni
słów z Honduras schroniły się
na terytorjum Nikaragua, dokąd
wpościgu za uciekającymi rewo-
lucjonistami wielokrotnie zapę-
dzały się: wojska: republiki Hon-
duras,

  

  

 

czalne wyniki Wyb?
ezdecydowane 

KONSERWATYSC ZAIEDZE.
NI W SWOICH NADZEJACH

'Palftja Pracy prawdopodobnie wróci do władzy;

Liberali w obliczu zupełnej klęski
LONDYN, 29 października. - Z tymczasowych obliczeń i ob»

serwacji oddających swe głosy wyborców wynika, ża żadna z
współzawodniczących ze sobą partji angielskich nie odniesie zde-
cydowanego zwycięstwa. Przywódcy konserwatystów stracili zu«
pełnie nadzieję na zdobycie 305 mandatów, któreby im zapewnia»
ly bezwzględną większość w nowym parlamencie. Przywódcy
Partji Pracy wnioskując ze stosunku oddanych obecnie głosów na
kandydatów Partji Pracy dochodzą do przekonania, iż Partja Pra«
cy nie straci ani jednego z dotychczasowych mandatów, a może
zyskać około 50 nowych, któreby jej zapewniły powrót do rządów
wobec prawie zupełnego rozstrzelenia głosów oddawanych na kan«

 

dydatów Partji Liberalnej.
Wyniki dzisiejszych wyborów będą wiadome jutro wieczorem.
Liczba posłów mających być wybranemi wynosi 615. Kandy-

datur ze wszystkich trzech najważniejszych partji postawiono
1405. Konserwatyści wystawili 549 kandydatur, Partja Pracy 485,
Liberali 340, „Dzikich" nie należących do żadnej partji 31. Kandy»
datur kobiecych zgłoszonych było 39.

Pierwsza sesja nowego parlamentu wyznaczona została na
18-go listopada.

MEKSYK WKRÓTCE STANIE SIĘ POTĘŻNEM

PANSTWEM

Kroczy szybko po drodze postepu do dobrobytu i poknjuA

  
NEX YORK,'20 październ

-Preewodniczgey amerykafiski
o trustu stalowego sędzia Gary.
przemawiając w hotelu Waldorf
Astoria na bankiecie urządzonym
z okazji przyjęcia meksykańskie»
go prezydenta elekta, generała
Collesa, klórysznajduje się w dro
dze powrotnej do Meksyku z po-
dróży po krajach europejskich,
wyraził przekonanie, iż sąsiednia
republika Meksyku wkrótce st
nie się polężnempaństwem, d
ki reformom, jakie przeprowa-
dzane są przez obecne postgpo-
we rządy prez, gen. Obregona i
zostaną dokończone przez prezy-
dentaelekta gen. Collesa. Oprócz
sędziego "Gary, przemawiali inni
wybitni przedstawiciele przemy-
słu amerykańskiego, wyrażając
radość z poprawnych stosunków
jakie zapanowały pomiędzy oby-
dwoma krajami, czego nie było

 

  

 

  
nigdy dotychczas.

Prez. elekt,
życzliwe uwagi
wielkiego,

odpowiadając na
przedstawicieli

achetnego narodu
skiego, wyraził przeko-

nanie, iż obecne przyjazne sto-
sunki St. Zjedn. z Meksykiem po-
głębią się feszcze bardziej, gdy

fiski o-
faty i u-

świadomienia, jakiem się odz
cza naród amerykanski. „Ośw

   

   
  

  

 

Apel bolszéwicki

BERLIN, 29 października. --
Przewodnicz bolszewiekiej
międzynarodówki Zinowiewwy-
stosował apel do komunistównie
mieckich, wzywając ich do rewo
lucji i obalenia rabunkowego
planu międzynarodowych eksper
tów finansowych, Apel. bolsze-
wieki wywołał w narodzie nie-
mieckim podobną konsternację,
jak w narodzie angielskim, który
również został bardzo zaniepoko-
jony podobną odezwą, wystoso-
waną do komunistówangielskich
wzywającą ich do obalenia zą-
du Partji Pracy i ujęcia steru rzą
dów we własne ręce przy pomo-
cy zbrojnej rewolucji.
Przywódca bolszewickiej mię-

dzynarodówki wzywa komuni-
stówniemieckich do zbrojnej wal
ki przeciw rabunkowemu plano-
wi międzynarodowych ekspertów
finansowyfchdla ocalenia niemie-
ckiego 'proletarjatu od: ostatecz-

  ;

Bolszewicy wzywają komuni-

stów niemieckich do rewolucji

 

wywołał w Niemczech konsternację, po-
dobną jak w Anglji

[

 

nej nędzy w jaką go niewątpli-wie pogrąż ly reakcji z re-negatemsocjalis nym, prezy>dentem Ebertem na czele.
LOTNICY URATOWANI* OD PEWNEJ ZGUBY
HONOLULU, 29 października.Lotnik Trazier, pragnący zapro-wadzić stałą pocztową komuni-kację powietrzną pomiędzy wys.pami Hawai, wzniósł się w po-wietrze w porcie Honolulu z za-miarem wylądowania na wyspieMolokai, odległej o kilkadziesiątmil, ale wkrótce został zmuszonyz powodu zepsucia motoru do o-puszczenia na morze, gdzie błą-kał się przez siedem godzin, zasnim został odnaleziony bliski u-tonięcia przez dwa hydropliny,wysłane na poszukiwania.

   

 

 

 

  

ta i dobrobyt podniesie w naro-dzie meksykańskim skalę życio-wa, cozwiększy w Meksyku ryn-ki zbytu dla amerykańskiej pro-dukcji. Z nawiązaniem ścisłychstosunków ekonomicznych przyjdzie pogłębienie stosunkówprjaźni sqsiedzkiej i ugruntowaniepokoju w Meksyku nurtowanegodotychczas długoletnim okresemrewolucji" - powiedział na za-kończenie meksykański prezy=dent elekt.
DEMONSTRACJA AN-TY-POLSKA W SOWIE-CIE KIJOWSKIMKIJÓW, 15 października. (Po-człą.) - Podczas posiedzenia roz-szerzonegą plenum sowietu kiejowskiego z udziałemwicieli komitetów fabrycznych 1związków: zawodowych, wystąpiłz przemówieniem w języku pol-skim przywódca komunistów polskich na Ukrainie, Skarbek, Wmowie swej napadał onnie na rząd polski i jego politykęnarodowościową, a także na wszyczne żywioły

   

     

  

 

tywy Skarbka sowiet kijowski a-sygiiował 20,000 rb. na rzecz ko»miunistów ukraińskich w Polsce.
Następne posiedzenie R&dyLigi Narodów w RzymieBRUKSELA, 29 października, -Rada Ligi Narodów uchwaliła naostatniem swem posiedzeniu odbyćnastępne posiedzenie w Rzymie wstyczniu 1925 roku.
Morderca za 250miljonéw marekTRZEBINA (Polska). - Kołostacji Dulowa zamordowaną zo-stała wystrzałem rewolwerouymwłaścicielka Filipowie S2letnia Ju-ja Picek. Mordercą jest 26-1etniFeliks Ślusarczyk, z Filipowie.Jak się okazało, morderca. popeł-nił straszny ten czyn za namowąmęża zamordowanej Diduchk Fic-ka, za opłatą 250 miljonów maerek. Pożycie Ficków było pełnesprzeczek i awantur, do -czegoprzyczyniać się miała rodzina za-mordowanej. Ficek postanowi! po-zbyć się żony, a nie mając odwa-gi saim dokopać morderstwa nająłdo wykonania zbrodni - ślustr-czyka, Tak mordercę jak i współmordercę Fieka aresztowano i u»więziono na razie na posterunkupolicji państwowej -w Trzebini.Potworność mordu potęguje fakt,że zamordowana znajdowała się wstanie ciężarnym. Niezwykłe tomorderstwo wstrząsnęło całą oko-licą. +

 

 
      

\
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Kronika miejscowa
SPRAWA DLA POLO-NII W NEW YORKU!

 

    

  

  
OBRAZKINOWOJORSKIEcodziennie szkiculeDZISIAJ odbędzie się zebranie WŁÓCZĘGA.wkejonarjuszy Domu Narodowe-Yorku, które zwołujeZarząd oraz reprezentantów wszystkich polskich Towarzystw, za-razem wszystkich tyc którzyvzynny udział biorą wżyciu pol.skiem tutaj na wychodztwie, jakołeż we wszelkich pracach w

 Czy wiecie, jak się czuje czlo-wiek. który: obecnie noce spędzana ławce w parku?Mogę Wam powtórzyć co miopowiadał staruszek 1... które»mu przed dwoma tygodniami da
 

  

      zrzeszeniach polskichCelem zebrania .jest zdobycie |M9 Ciepły płaszez zimowy.potrzebnych funduszy do zapłu- Przyszedłom

z

jwoślia, by  pan łaskaw był dać mi karteckę do doktora, bo tak kaszel du-si. uch. panie.-> Owszem wtej. chwili, siądźcie na chwilkę.Dziękuję, dziękuję
cenia nabytej realności, dla po-wiekszenia Domu Narodowego.Sprawa w rzeczywistości jestbardzo ważna! Potrzeby naszegoodrębnegu zycia polskiego, zmu›szają nas do większego skupienia Już pa

 

   

  

 
się, które stanowi naszą potęgę Wie do Brooklyna wołają, a jak-i daje nam możliwość zdobycia # zdaje się, że koniec... dechuUznania i szacunku od ołoczenia, PIM paniew którem Tyjeme. - Eh, tak źle nie będzieJedynie z tych przyczyn po. -- Mim źle... Tu kiedysto,wstał Polski Dom Narodowy. A Panie. siedzę w nocy na ławce

 

w parku i tak skulony w tymciepłym płaszczu, co mi pan dal,a ręce mam w kieszeni, była ja-ka druga w nocy, trochę dreszecze po mnie chodziły, a ja nicPrzychodzi taki, co to na ofia-ry czyba i powiada:Gad a mecz?zebym mu d

 

jednak okazał się za niewystar-czający dla naszych potrzeb. Jestto zatemniezbitym dowodem, żenasze życie polskie w skupieniuswem potęguje się! Objaw tenjest nader pocieszający w na.szych stosunkach na wychodziwie, wobec tego nie wolno nam

   

niby zapał»A ja wiem,

   

jest osłabiać ducha, tamować pra że on tylko c abym. płaszezey wkierunku rozwoju życia To- odpiął i powiadam, że nie palę.warzystw, lecz obowiązkiem na- „Wat tajm" vszym jest, stworzyć dogodne wa- mam zegarka"

 

 a jucha hk mi ciągle w oczy za-

ziera i jeno chce, abym płaszcz
„dm...

runki, by wszelkie zrzeszenia pol
skie dogodnie i swobodnie swo-
je czynności załatwiać mogły

  

Wimię naszych wspólnych po- ł odrazu, że nie jestem
trzeb i ogólnego dobra, upełuje› konne: więć powinie
my do Was, zaeni Rodacy i Ro- po niemiecku
daczki o wypełnienie swego obo- „frinkst wiszki..?" A ja po
wiązku, przybądźcie na zebranie niemiecku rozumiem, ale umyśl-
i przyprowadzcie znajomych, wy| nie po polsku odpowiedziałem, a-
słuchajcie sprawozdania o zna- |by poszedł do djabła. Zdaje się,
czeniu i potrzebach, jakołeż i 0 że zrozumiał, bo odszedł. jak:

 

stanie majątkowym Domu Naro- |że
dowego. a przekonacie się, ze za-
kupno akcyj jest nietylko naro- |

Są złodzieje, którzy nawet do
takich jak ja, co na ławkach spią
zabierają sig. Myślą, że to pijany

 

dowym obowiązkiem, lecz także |albo co.."
i osobistym a» „Nie długo trwało, jak się
Początek zebrania o godz. 8ej |zdrzemnąłem, znów ktoś po ra»

wieczór we własnym Domi, 19 |mieniu szarpie <
St. Marks PL. New York. ZIS obo po- |

Z powazaniem, -- wiada jedna z trzech kobiet. Tak
ZARZĄD: | proszę pana, TRZY KOBIETY

** | przysiadły się do mnie. .. he, he
jestem, ale one to

starsze były i brzydkie aż
   

 

Do członków Zw. Soc. Pol.

Wobec demagogicznych przyże
czeń nagłego zwrotu w polityce
starych partyj krajowych, stałe» |„A gdzie będę spał, jak miesz.
go a systematycznego tumanie- |kania nie mam? -py im.
nia klasy pracującej. mgnh nie |-„Do Salvation Army id

ie wolno na ławce spać po-
wiada jedna

  

   
    

   

  
  

um człerdzieści cen-
i * MGX: a $x uke majątku. nie

dla nas do czy |mam..."
me w tym celu Okręg. Kom, Z. Z mm-ami trudna radą, pa-
S. P. zwołuje międzyoddziałowe nie Wzięły pod pachy i płrowa=
posiedzenie w pierwszą niedzielę | dzą juk « szubienicę. Myślałem.

 

jniesiąca, {. j. 2 listopada. o godz. | że coś dadzą: że gdzie zaprowa»
J0ej rano w Domu Polskim, 211 dzą... gdzież tam. Na ulicy zo-
Fairmount Ave., na które przy- stawiły, paplały coś i poszły. By-

 

jeżdza jako referent tow.
wik zNew Yorku

E. Sto-
  ty one, wróciłem na ławkę

zły, że tak przeszkadzają, znów
kołnierz nastawił; ręce w rękawy
po rosyjsku wsunął i próbow
zasnąć. Nie zamknąłem oka,
nas zaczęli gonić. Policja ws

  

  

  

na pmxcd zenie powyż

kowo przybyć powinni, poniew   

  

REUMATYZM

Zadziwiający sposób

 

leczenia reumatyzmu | sg

w domu, polecany|

łn'zez człow1eka wyj
eczonego w ten spo- J‘

sób. |

W roku 1893, dostałem bar|
dzo ostrego ataku reumatyzmu
muskułów. Cierpiałem tak, jak
tylko ci którzy są dręczeni tą
chorobą, mogą zrozumieć, przez |
trzy lat Próbowałem jedno
lekarstwo po drugiem, lecz ulga,
jaką znajdowałem trwała tylko
chwilowo, W końcu, znalazłem
środek za pomocą którego całko-
wicie wyleczyłem się z tej choro-
by, i do tego czasu nie wróciły
nieznośne cierpienia. -Poleciłem
więc innym, którzy również
cierpieli na tą chorobę (niektó-
rzy nie mogli wcale opuszczać
łóżka, staruszkowie 70 lub 80-
letni), a skutek był ten sam co
w moim wypadku.
Ohcę więc, żeby każdy chory

na reumatyzm, czy to reuma
tyzm muskułówlub mniej ostry
puchlinę stawów) _spróbował
mego _ulepszonego lekarstwa i
"Sposobu Leczenia w Domu" |
ażeby zaznajomił się z jego z „I

dziwiającą władzą leczenia. -N

przymmm- ani 1
nadeśli
ja Wam takowe przyszlę bezpła- |
tnie na próbę. Po iu lekar- |
stwa, gdy przekonacie się, jak |
bardzo ono Wam pomogło, przy |
szlijcie cenę lekarstwa, jednego i
dolara. Lecz, proszę zrozumieć,
że nie chcę ani centa Waszych
pieniędzy, aż z lekarstwa będzie-

 
  

 

 

  

  

  

  

  

 

 

cie zupełnie zadowoleni, Czy nie
jest to sprawiedliwie? [Hm/Av

go macie dłużej cierpieć, gdy

bezpłatnie ofiarujemy Wam ul

Nie odwlekajeie. Piszcie

MARh H. JACKSON
No.303-k Durston Bldg.

SYRACUSE, N. Y.
Pan Jackson bierzewszelką. odpowiedzialność,oświadczenie jest prawdą

|
|ma... stebePowyzsze

 
Wieczorek jesienny

msz i
Polski Klub Demokratyczny, |pn. 56 St. Marks Place w New

Yorku, urządza wielki wieczorek
jesienny dnia 1 listopada b. r
w sobotę o godzinie 8 wieczo-
rem w Domu Narodowym przy
8-ej ulicy:

Ponieważ tym
własny bufet
smaczne przekąski, zabawa bę-
dzie tem weselsza, a więc kto
chce mile i wesoło spędzić wie-
czór sobotni, niech przyjdzie na

razem będzie
zaopatrzony: w

 

| Ii Domu Narodowego

| tej pory wielką popularnośc

LISTY
which. że: dużo

ch -potrzebuje
pomocyi odzieży i pienię-

dzy, to aonoszę, że my many du.
zo rzeczy mó z domu nie można
wyjśćze względu na dzieci, Juk
by kto przyszedł, toby cugtnie od
dali -życzymy Panu zusowia i
szczęść i w pańskiej pracy

  
chorych ibwin
  

Albert i Mary Paskiewicz,
Jamaica.

Szanowny: Panie Wide
Często czytałam -w

Obrazkach Nowojorskich w No-
   

 

ki, więc jeżeli Pan nia ja
ruszkę, która niema opieki, to
my byśmy ją przyjęli do siebie

 

  

 

 

jako matkę, miałaby przytwiek i
utrzymanie. -Piszę tak, bo nie

atki. Jeżeli więc taka się
lo prosze 14 posłać do

na JA PANA WYNAGŁO-

%. P. M
Czy, -kochana -Czytelniczko,

przypadkiem nie ciwesz w tem
sposób taniej służby domowej?

 

Bal Sokoli

Sokół Gniazdo 7-me w New
Yorku poraz trzydziesty drugi u.
rządza wielki balw następną so-

1-40 listopada, na górnej są.
19-24 St.

  

Marks PL w Nowym Yorku.
Na balu wystąpią z ćwiczenia»

moi popisowemi -dziniea: soki
męska i żeńska oraz sokółki,

 

koteż drużyna sokoła w kostju»
mach narodowych odłańczy ma-

 

Zabawy sokole cieszyły się do

 

w Tym roku komitet bałow cay

   
ny, w tym celu wyzna
nagrody dla par naj
cych walcai oberka, równiez od-
będzie się ogólny kotyijon ze spe
cialnemi odznakami
Do tańca przygrywać będzie

znana Polonii orkiestra węgier-
ska
By nie ukrócać zabawy, €wicze»

nia popisowe odbędą się między
tańcami.
O poparcie licznych przyjaciół
sympatyków prosi

KOMIT

  

 

Głuchoniemi wyborcy

wiał wczoraj wieczorem na po-
siedzeniu Ligi Głuchoniemych w

nublicznej pa przy
Greenwich Ave. W., Bryan, zna
ny ze swej ..mmwj działalno-
ści wśród głuchoniemych „u-
maczył" mowę senatora zebra
nym kalekom. Oprócz seratora,
byli obecni lub przemawiat : Sey-
mour Lowman, Mrs. F. Kipp,
Nathan: Perlman.

  

szkole

  

na scenie Loewa

 

Jack Dempsey

podpisał kone
teatrów Loewa,

 
Jack Dempsey
rakt z zarządcą  
   n

trze Loewa State Theatre przy 4

  

  
ul. Nie ulega wątpliwości, że ae
było większego pięści Jego
walki z Carpentierem i Firpo

 

ciągnęły setki tysięcy publiczno-

  

  

 

Wiących zwłoki, do „łatwemu
- Okręg. Kom. Z. S. P.

w Phila, PB.

 

-

LEKCJA SPIEWU

Dzieci Szkoły Rady Oświato-

wej w Domu Narodowym, w

sali No. 2. Pod kierownic»

twem Wilhelminy Sochet.

Lekcja trwać będzie od go-

dziny 6 do 8ej wieczorem.

WYBORNA ORKIESTRA

Gniazdo Tme Związku Sokołów
Polskich ~w Ameryce urządza
trzydziesty drugi roczny bal w
dniu I-go listopada, br, na gór-
nej sali Domu Narodowego.

 

 

usice umige ranceve

 

rox Third Avenue
' Nte |Navctcle

starej  nenest chmint

 

  

stkich z ławek ściągnęła, Wstą-
piłem do lunchroomu i dzies
centów co miałem na śniadanie,
wydałem kawę i chleb, ale
przynajmniej ciepło było, bo nad
ranem to wie pan gorzej, jak w
nocy
„Dusi psia kość... dusi i du-

si, jak zacznę kaszleć, to końca
nie ma i tehu niema iżyć się nie
chce. Nie bflaln szkoda,

żeby juz. .

Uśmiech smulnv zamiast do-

kończenia tej smutnej historji.

Młody jesteś.. zdrów i w

czytelniku. Nie przyj

by ciebie taki lo

  

na

 

 

   

 

   

   

  
  

 

 ół i zarabiał

i NIE PRI‘l’l ZCZAL, te lak

żyć będzie na starość. A jednak...

a trzy miesiące ulu-hmbć bę-

   

  

  arku edemduesiąlą re

cę urmlnn Bezdomny, chory
rzec,
Włochem, Żydem, Niemcem, 1ar
kiem: miałby c
płym domu dla'stareow.
duszony kaszlem noce spędza ua
wilgotnej ławce w parku
Dałem mu kilka dolarów.

słułem go do doktora Sokala, po

ta-
gdyby był Anmrykumncm,

  

  

 

 
cieszałem go słowami... i szu.

 kam dlań kącika ciepiego,

wieczorek klubowców. Orkiestra ki

prof. Serbińskiego. miejsce płacono po 50 do-

Komitet. larow. W teatrze Loewa cou nie

podniesiono. Wstęp ten

Dempsey osobiscie wyst

powie publiczności o swych

kach.

 

 

 

  

   

Pamiętajcie o Funduszu im.

Józefa Piłsudskiego!   

 

Anna Stillman córka miljonera
otrzymała w dniu ślubu prezencik
od ojcu, mianowicie sznur pereł

wartości jednego miljona

Senator La Follełte mówi:

 

moje w
migracji było również zawsze jas
ne i dokładne. Jestem zdania, że

ństwo musi mieć kontrolę nad
ją, z tej racji, tylko w

ten sposób może należycie bro-
i ych dbywateli i

zapobiegać zniżce zarobków. Gdy
by ifle położono tamy imigracji,
kraj zostałby zalany obcymi przy
byszami gołowymB do pracy za
małą zapłatę. Jestem jednak sta-
nowczo przeciwny oznaczaniu i-
migracji przez st i
dzeń rasowych. Z
lem się we wszystkich akcjach
z każde prawo, a więc

musi być
sprawiedliwe dla

          

i prawo imi
jednakowo
wszystkich,

 

Prawo to musi być
się oprzeć na

gro
stosowane.
zmienione i mus
prosty zkich -podstawach,
tak, nieludzkie znęcanie się
nad imigrantami było stanowcze
usunięte.

BRONX, N. Y.

 

  

  

Pierwsza Maskarada i Bal

Kto urządza?
Towarzystwo śpiewu ,, Wan-

da" z Bronx, N. Y
Kiedy ?
W środę dnia 26 listopada.
Gdzie?
W salach Domu Narodowego

przy Courtland Avenue.
Co: tam bedzie?
Doskonała muzyka. Urozmai=

cona zabawa. Rozgrywka żywe-
go indyka. Dziesięć drogocen-
nych nagród dla najpiękniej»
szych i najkomiczniejszych ma
sek, oraz szereg niespodzianek
i rozrywek, - Początek o go-
dzinie 8 wieczór.

 

  

 

Zawiadomienie

Niniejszem zawiadamiam, iż
pomdzeme kwartalne Kółka
przyjaciół grupa 3 Z. P

  

 

będzne się dnia 31 paź

b. r., w piątek o godzinie 8-ej

wieczorem w Domu Narodowym

przy 8 ulicy.

Z powodu ważnych spraw,

jakie są do załatwienia, wszy

scy członkowie proszeni o liczne

przybycie.

J. Ficrek, sekr.

Pamiętajcie o Fundusza Im.

Józeła Piłsudskiego

 

 

Podczas, gdy w mieście Szanęhni szalejo wojna domowa żołnierze amerykańscy strzegą mienia
, i życia cudzosiemców w jednej z dzielnie miasta

 

AnmrylmńxkiX Czervvl. Krzyż

walczy o uwolnienie

› ludzi od'cierpień

W niezmordowanej walce, ma-
juej na celu uwolnienie ludzi od
cierpień, Amerykański Czerwony
Krzyż zdobywa obecnie w
swej pracy pokojowej na nowy
rekord. Przy pomocy swe} obshi-
gi pielęgniarskiej, liczącej 40,600
pielęgniarek, Towarzystwo to bu
dzi nadzieję lepszego zdrowia w

ym zakątku kraju, - ucząc
dziewczęta i matki odpowiednich
zasad życiowych i rozszerzając
drogą kursów hygjeny domowej
wiadomości o tem, jak należy
chronić się przed chorobami i o-
piekować się chorymi, by przy»
wrócić ich do zdrowia pod kie-
rownictwem doktora. Poza tem,

odpowiedniego od-
. które ma bezpośce-

dni wpływ na zdrowie każdego
człowieka, poczawszy od niemow
lęcia aż dd
wszędz
mianiu co do należytego doboru
artykułów żywnościowych dla po
lepszenia zdrowia matek i nie-
mowląt.
Wniektórych miejscowościach

Czerwony Krzyż za pośredniet-
wem swych lokalnych oddziałów
prowadzi tak doskonałą robotę
w zakresie zdrowia publicznego,
iż w końcu władze miejskie przej
mu]; tę pracę na siebie,

jąc ja na slatvm podatku usn-

    

  

 

„ D 0 B R A

DO OSTATNIEJ

K R 0 PL T.",

,Maxwell House Coffee"

jest wyrabiana z najlep-

szych ziarn kawy i jest

mielona I mieszana w o-
ryginalny sposób,

go kawa ta jest DOBRA

DO OSTATNIEJ KRO-

PLL

Sprzedawana tylko w
szczelnie pamukniętych

puszkach.
poręcznych do otwież
Tania 1 używania.

MAXWELL

HOUSE

COFFEE

   stkich to

już w75 miastach i mmsteczknnh
w ciągu ostatniego roku i praca

trwa wdalszym ciągu obejmując

coraz szersze kręgi i udoskona-

lając się coraz bardziej.

Praca pielęgniarska Czerwone.

go Krzyża najlepiej i najwyraźe

niej objawia się w miejscach,-

które uległy zmszczeniu przez o-

gień, wylew, lub burzę, a także
w wiejskich okręgach, położo-

nych zdała od większych sku-

pień ludności. W każdej katastro

fie pxelęgmar a
iu staje pierwsza na posterunku

i ostatnia schodzi z pola pracy

i obowiązku humanitarnego, a ja

ko wyrazicielka ludzi, dotknię-

  

   

 

   

nie ucznlklch bez względu na
różnice społeczne czy rasowe-
Jej praca wczasie wojny i poko-
ju zrobiła z niej symbol Czerwo-
nego Krzyża i zyskała jej tę naj»
chlubniejszą nazwę „Największej
Matki na świecie"
By pracy tej, mającej na celu

podniesienie poziomu ogólnego

 

zdrowia, podołać i przyczymć się!

ww dalszymciągu do ulzenia cig-

Harow życiowych przez usuwanie

przeszkód, wynikających z braku

zdrowia, Czerwony Krzyż wzy›

wa wszystkich, by znów zaciąg-

nęli się w jego s gi, poduęs

tej jesieni. W Dniu"Zawieszenia

Broni, który zakończył zmaganie

się armji w wojnie swiatowej,

Amerykański Czerwony Krzyż za
puka do knzdegu i wezwie do za-

pisaniasię w jego szeregi. Dzień

11 listonada jest odpowiednim

dniem dla rozpoczęcia kampanii.

Idzie tu o poparcie wielkiego ce-

Ju - polepszenia zdrowia

skich. Praca Czerwonego Kr

fa w tym i winnych kierunkach

nie zna różnie rasowych, czy re-

livijnych, wszystkim nodaje "dłoń

pomocną.

 

 

  

  

Pociągi zatrzymane wskutek

pożaru

Pociągi -czterech |linji:

York, New Haven, Hartford i I

leni-gałęzi Grand Central, przez

godzinę i kwadrans stały na miej

seu wskutek pożaru, który wy

buchł koło toru kolejowego. Plo-

nął dwupiętrowy dom, mieszczą-

cy sklep towarzystwa Newman

and Strowski Feed Co., przy 137

ulicy i Mott Avę. Poźar był nie-

zwykle .gwaltowny; drewniany

dom palił się juk zapałka, rozsy-

pując snopy iskier na* okoliczne

domy i tor kolejowy. Dzięki e-

nergji straży ogniowej. udało się

ogień umiejscowić, jedynie towa

rawy dom Great Atlantic and Pa-

cific Tea C., przy 135 ulicy za-

palił się od iskier, lecz w król

kim czasie ogień ugaszono, nim

wyrządził znaczniejsze szkody.

. Dom, wktorym powsm polar.

  

 

 

BRONX, N. Y.

Wiejską zabawę oraz bal cy»
wilny urządzają sokolice gniaz-
da Bógo w sobotę, dnia 22 listo-
pada , r. b. w Domu Narodowym
705 Courtlandt Ave., Bronx. W
pada nadmienić, jest to pier»
wszy bal sokolie tego rodzaju,
to też pracują one
nie nad dekoracją dużej sali, ja»
koteż gromadzą cenne nagrody,
przekonane, iż będzie to najwspa
nialsza zabawa, jaka kiedykol-
wiek odbyła się w Domu Naro-
dowym.
Prosimy Szanowną Polonię o

liczne przybycie.
Wstęp 50c.

  

  
 

Boleści -›

zewnętrzne,

neuralgia, kurcze i bole
reumatyczne ustępują je»
teli tylko jest stosowany

SEVERA'S

GOTHARDOL.

Dobry środek lokalny po-
lecany też na lumbago 1
sztywność stawów i mięś-
ni. „Miejcie go zawsze w
domu.

Cena 30 i 60 centów,

Zapy'ajclo w aptecs,

 
 

DO POLSKI

D o a R A Nows
ustawa Rządu Stanów Zjednoczo-
nych posialn Wam
Wass kraj rodzinny, przebywając
tam do jednego roku, u przy po
wrocie będziecie wpiszczeni do
Stanów Llednmmnvch nie zwa.
zając na
ecous warner
MAJESTIC największy w Swiecie
ouympic, HoNEnic, oeLGE
Camp ie 22 0 aon
możebiym » do Cher»

tub antwern
Rilkeokrstow odlezaza co tydzień

ni Trze

Jak największa
35000, eniaczne Jedzenie i grze-
y
 
Wycieczka na Boże Narodzenie

na okręcie

OLYMPIC

6-GO GRUDNIA
god orobeltem klerownietrcem pana
vikTORA P. KOLASIRSKIEGO

   spalił się dos
wane lovmlzysmo ubhcm swoje

straty na 10,000 lub 15,000 dol. 
 

Pamiętajcie o Fundusza im.

Józefa Piłsudskiego!  

 
Zamawiajcie, kajuty: zawczasu, na

Po zgłoście ai
o seen

White Star Line

Red Star Line ,

No. 1 Broadway, New York
 
 

 

 

  

Zebranie AkcjonarjuszyPolskiego Domu Naro
Reprezentantow Towarzystw i wszystkich Tych, którym sprawa Domu Narodowego leży na sercu. Kto chce nabyć akcje niechaj przybędzie, takowe
są na wyczerpaniu. Dotąd przynoszą 10 procent, w przyszłości więcej. „Dzisiaj można jeszcze nabyć akcje po $5. Pozme] będą znacznie droższe.

ZEBRANIE ROZPOCZNIESIĘ O (GODZINIE 8-EJ WIECZOREM, W WŁASNYM DOMU, 19.23 Sr. MARKS PLACE (EAST 8-MA ULICA W NEW YORKU

dowego wNew Yorku

  

SEVERA c
CEDAR RAPIDS,. IOWA

   

  



  

 
WYDANIE NIEDZIELNE -
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CORKA

(Ciąg dalszy). o
Trojdan zaczął czytać głośno, Było to uwol-

nienie Lezdejki dla słabości zdrowia od obowią-
zków naczelnika wiary, stwierdzone pieczęcią
Kiejstuta, Nie żądał on go nigdy, bo choełaż wzrok
jego osłabiony nie dopuszczał mu częstego od
wiedzania świątyni, była to słabość oddawna trwa
jąca i nie przeszkadzała wcale, aby sprawa religii
nie szła równie torempomyślnym, Poznawał do-
brze Lezdejko wcale inneprzyczyny złożenia swo-
jego, z których ta była najistotniejszą, że będąc
prayjacielem Jagiełły, przeznaczony być musiał
dzielić w części los jego. Ale to go nie zmieszało
bynajmniej, owszem zdał się z uradowaniem tę
wiadomość odbierać.

- Mój ojcze -rzekła strwożona Pojata. -
I cóż myteraz zrobim nieszczę

- To, cośmy dotąd rublh - odpowiedział

starzec spokojnie. -- Ani nazywaj nieszczęściem

tego, co moje życzenia wyprzedza. Od bogów, nie

od nieprawego pana moje poświęcenie zależy, a

"ja w stanie obecnym nie mogę jak tylko być

wdzięcznym za ten wzgląd łaskawy.

- Córkolwiekbądź -- odezwał się, powsta-

jąc z żywością Trojdan -- mnie wypada jak naj-

prędzej do świątyni wracać; ja nie dozwolę nigdy,

żeby cl ta krzywda wyrządzoną była.

- Daj pokój, mój miły! - rzekł starzec -

ty się już nie na wiele tam przydasz Inną po-

stać gród Gedymlna przybiera, innymi 1 ludziom

być trzeba, jest to zwyczajny rzeczy porządek;

wolałbym zatem, żebyś wtych gruzach z nami

pozostał Jeżeli jednak myślisz, że twoje usługi

połyteczne bogom być mogą, zatrzymywać cię

nie chcę; owszem wracaj do Wilna i staraj się

nie o to, abyś mnie utrzymni lecz, żebyś się przy-

łożył do dobrego wyboru osoby, która ma moje

miejsce zastąpić; chcę jednak, abyś ziś z nami

jeszcze pozostał. Mam z tobą do pomówienia na

osobności.

Trojdan przyrzekł zatrzymać się. Niespokoj-

ność jego coraz jawniej okazywała się. Strwo-

żony umysł młodzieńca przebiegał nagle różne

wypadki, położenia 1 niedogodności, które mogły

go spotkać pod nowym zarządem Krywekrywej-

ty. Wiedział dobrze, jak wielki wpływ mieć bę-

dzie ta zmiana na całą Litwę I jej wojdelotów, oba

wiał się słusznie, żeby z ogłoszeniem nowego na-

częlnika wiary nie odmienili zdania swego ci, któ-

rych już na swoją stronę pozyskał, Bolała go nie-

zmiernie krzywda uczynfona starcowi; wiele on

już stracił na upadku Jagiełły, którego rządy tak

przyjazne były jego zamiarom, więcej nierów-

xm: na złożeniu dohrego‘Krywekrywejly. który go

łaską swoją i ufnością zaszczycał. Lękał się na-

koniec, aby tak długa nieobecność jego w świą-

tyni za winę mu poczytana nie była. Lezdejko

tymczasem kazał zwołać kapłanów, żeby się z

nimi w okoliczności złożenia swego naradził | wy-

szediszy do przedizby dla wydania postańcowi

świadectwa, zostawił pogrążonych w smutku

Trojdana z Pojatą.

=- Niestety! ileż to w tak krótkim czasie nie-

szczęść i utrapienia! - przerywając milczenie

odezwała się Pojata. - Zdaje się, że bogowie

łask swoich zaczynają ujmować Litwie! Tam mu-

ry Gedymina krwią zlane, tu wnuk jego w wię-

zieniu; trzebaż było jeszcze, aby się mój ojciec

doczekał na starość tej niewdzięczności! I ty Troj-

danie w plerwszej tef chwili chcesz nas opuścić!

Idziesz, gdzie prześladowanie, gdzie więzy, gdzie

śmierć nawet sama! Posłuchaj ojca mojego, zo-

stań z nami: Wszakże i kiernowskie bóstwa, choć

nie tak jak w świątyni bogate, równie są bo-

pami

- Nie trwoż się o mnie, Pojato! fest Bóg,

który wszędzie czuwa nad sprawiedliwymi, a ja

nadto mało jestem znaczący, żebym mógł ścią.

gnić na siebie uwagę nieprzyjaciół Jagiey. Mu-

szę, Pofato! muszę konieczNie tam spleszyć, Lecz

wkrótce powrócę do was w szczęściu najwyższem

-jeśli cię zastanę spokojną 1 zachowującą moje

nauk.

- 0! zachowam je, zachowam w głębi du-

szy mojej - mówiła z czułością dziewica. - Roz-

pamiętywać twoje przepisy, naśladować ciebie,

myśleć twojemi myślami, będzie mojem najmil-

szem zajęciem. Jeśli clę niezawsze umiałam po-

jąć, nie sądź przeto, żebym niegodną była twych

starań, Może być, Trojdanie! że jest co w nas,

co nas niedość dla siebie wyrozumiałymi czyni,

co nasze myśli krzyżuje i usta wiąże; lecz cóż ci

to szkodzi, że Inne są przyczyny moich wyobra-

żeń, kiedy Ich skutki tak są zgodne z twemi za-

sadami.

- Jakżeś wielką prawdę wyrzekła! Ach, cze-

myż - dodał tkliwszym głosem - muszę już was

porzucić?

- Czekaj jeszcze. - Ojciec mój chce, abyś

się do futra zatrzymał, Do jutra! Ja myślałam, że

to już być nie może, żebyś nas porzucił. Powiedz

mi, czy Inny Krywekrywejte dla nas serca twego

nie zmieni?

- Czyż zasłużyłem na takie pytanie? czy

nie starałem się zawsze cię przekonywać, że nic

dla was serca mego zmienić nie może? Jesteś

niesprawiedliwą, Pojato!

- Człowiek jest panem dnia upłynionego

następny nie do niego jeszcze należy! Albożeś nie

słyszał, jak mój ojciec mówił,ż9 dziś innymi lu-

dzię być muszą. Ach! ta prawda straszliwie w

tych czasach daje się postrzegać. *

- Wszakże nię oddalam się daleko - mó-

wił zmieszany młodzieniec - będziemy, musimy
slg wldywm a

 

 

-=1POJAT

 

LEZDEJKI _ |

Kto wie, jaki obrót wzięłaby może ta rozmo-
wa dwuch serc młodych, gdyby wracający Lezdej-
ko nie zabrał z sobą Trojdana do grona kapłanów,
z którym! miał się naradzać. - Narafutrz Pojata,
choć dość rano wstała, nie zastała już przyja-
ciela swego. Oddalenie się jego dopierodało jej po
znać, ile z nim razem straciła. Oczyjej piękne
pierwszyraz łza żywszej, nieznanej dotąd czułości
zrosiła. Czuła żal tkliwszy, niż kiedykolwiek chó-
claż po oddaleniu się osób najmilszych; a rana jej
serca dawała jej poznać, że sługa oltarza nad nią
tylko czuwaćby powinien, Lękala się nadowszyst-
ko, aby jej ociec z daru wiedzy wszech rzeczy
nie poznał stanu jej duszy i nie obwiniał o zbro-
dnię przeciwprawu bogów; atoli śród zwyczaj»
nych starań domowych nie w nim nie spostrze.
gła, coby mogło tę obawę usprawiedliwić. Szczera
chęć powrotu do powinności pomału leczyła jej
słabość, a dni po dniach nieprzestanną idąc ko-
leją, z sobą i trwogi przyczyny i bo-
leści czucia. Kochała życzliwie przyjaciela swe-
go, troszczyła się, iż nie odbiera wiadomości od
niego, zwiedzała gaje i dolny, miłe niegdyś jego
obecnością; ale już nie doświadczała tej niezno-
śnej tęsknoty, tej nieutulonej boleści, która jej
serce w pierwszych dniach oddalenia jego była
tak srodze zaległa ; a roźpamiętywając miłe z nim
rozmowy, o to się jedynie starała, aby w szczę-
śllwszej dobie, kiedy się z nim zobaczy, korzyst-
ną z nauk jego mogła mu dać sprawę.
 

ROZDZIAŁ XXI

Nieszczęśliwy łowiec.

Włócznia moją rozrywką, mieszkaniemlas daiki,
Prześladuję szkodliwe żubry, łosie, dziki;
A4 dotąd sama srogość mą zabawą była,
Tyś mnie pierwsza, Tzydo, wzdychać nauczyła,

Trembecki.

Już jesteń różnymi kolory barwić zaczynała
drzewa okolicznych gajów; Pojata przypatrując
się z upodobaniem tym ślicznym odmianom, za-
puściła się nieraz w las gęsty, żeby odwiedzić
ścieżki, które niedawno śród miej zieloności prze-
chodziła z Trojdanem, Raz pod wieczór usiadł»
szy na usłanym liściem pagórku, zbierała z niego
piękniejsze I łącząc w ciąg nieprzerwany, tworzy-
ła z nich różnych cieni wstęgi.  Blado-różowa
trzmielina, żółtawe klony, ponsowe osiny, zlelo-
ne dęby główniejsze składały kolory. Szkarłatne
głogu jagody i brunatne tarki służyły na sznury
najpiękniejszych korali. Paproć papuża trzymała
miejsce piór strusich. Tak otwarte mając przed
sobą skarby leśnej gotowalni, stroiła w nie głowę,
szyję, stanik | całą wdzięczną swą postać. Były
to zapewne krótkotrwałe ozdoby i nie mogły ujść

za strój w towarzystwie; leczw gajach Kierno-

wa, dla własnej rozrywki, pięknie krasząc kwi-

„tnącą dziewicę, czyniły z niej niejako leśną bo-

ginię, Tak upstrzona Pojata, śmiejąc sję sama z

siebie, przebiegała gaj drzew młodocianych, tego

tylko żałując, że ją Trojdan w tym stroju nie wi

dzi. Słońce na zachodzie kryjące się za góry, zda-

ło się przypominać powrót do domu; ale Poja-

ele nie chciało się tak prędko zrzucić swej liścia»
nej odzieży, I ufając swym nogom, że za dnia
jeszcze zdąży do domu, pobiegła do blizkiego
zdroju, aby się sobie przypatrzyć. Zaledwo sta-
ngła u brzegu, nagle słuch jej uderzył dźwięk
trąbki myśliwskiej i gończych granie. Chociaż
ten odgłos znacznie zdaleka przychodził, nie po-
dobał się jednak dziewicy, lękała się bowiem, a-
by zwierznapędzony w tę strong nie wypadł na
nią; szukała zatem najbliższej drogi do wyjścia
na pole, gdy niespodzianie spostrzegła przedzie.
rającego się przez krzaki myśliwca na koniu, któ-
ry ją zoczywszy. - Dzięki bogom! - zawołał -
przecież jakaś żywa dusza, Zatrzymał się, sko-
czył z konia, a dwa ogromne ogary zlewając pia-
ną zmordowane legły u nóg Jego. Myśliwiec był
Jeszcze dość młody, miał na sobie ubiór przy-
stojny, łuk przewieszony przez ramię 1 oszczep
w ręku.

- Witaj, śliczna Lasdono' (Lasdona, bogi-
ni orzechów) cześć i chwała tobie! - zawołał
zdejmując czapkę i ocier&jąc pot z czoła. - Jak-
żeś pękna w tej leśnej odzieży! Tak niegdyś na-
sze matki chodzić musigly. Gdybym był miał
szczęście zrana cię ufrzeć, mozeby się lepiej mym
łowom powiodło: teraz nlestety' z próżnemi wra-
cam trokami (Troki, rzemienie lub tyka około sio-
dła, pa których $wiązywano ubitą na polowaniu
zwierzynę); a co gorsza, nie wiem, gdzie się znaj-
duję. Bądźże tak dobra, powiedz ml, czy daleko
stąd do Kiernowa?

- Do Kiernowa? - powtórzyła zdziwiona
Pojąta. - "Wszakże Kiernów kilka kroków za te-
mi drzewami.

- Czy to być może - Kiernów za temi drze-
wami? - Prawdziwie nigdybym nie uwierzył,
gdybym nie od ciebie to słyszał, Jeżeli tylko nie
jesteś duchem zwodniczym i nie masz zamiaru
obłądzić i tak już zbiedzonego myśliwca, tobym
cię prosił,, abyś mnie na drogę wyprowadzić
chciała. Patrz tylko na mego kasztana i te pocz=
ciwe sobaki, jak srodze zmęczone! Wyprowadź
nas z tej gęstwy, ja cię zg to zwierzyną opatrzę

Pojata nie wiedziała co czynić.

_

Obietnien
myśliwca opatrzenia zwierzyną, której wcale przy

nimi nie widziała, nie bardzo korzystnie zalecała
Jego sposób myślenia, tem: bardziej, iż przed chwi-
1g sam wyznał, że próżne ma troki,

Chg dalszy»

 

 

 

Marja T. Thompson żyła. pzez
dwa miesiące w ustępach na sta-
cjach kolejowych, razem z czwor-

giem. dzieci.

KORESPONDENCJA

ELIZABETH

Zebro—Średunakx

 

Ubiegłej soboty odbyły sig pig-
kne gody weselne w domu pan-
stwa Zebro pn. 428 So. Broad, z
okazji zaślubin ich corki, Matyl-
dy, ogólnie znanej w Elizabeth,
ze Stanisławem- Średzińskim,

prawnikiem -stanu
Jersey. Młodej parze druże

bowały następujące pary: Stefan
Lorenz z Newarku z panną J6-
zefiną Rokity z Wilkesbarre, Pa.
i Mirosław Stgezyfiski z Cam-
bridge Springs, Pa. z panng Zo-
(ją Balińską z abeth.
Prócz rodziców pani młodej,

Marcina i KatarzxnyZebro, obec

nymi byli gcy goście:

mecenas M. i i żona

z Springfield, Mass.; państwo J,

Turek z Elizabeth, panna Klara

Średzińska, siostra p. młodego z

Buffalo, pani Marta Śtmhoxxxkay
państw

kowska zz córka W mh: w
z Elizabeth; pani J, Wo
Lakewood, N.J., panowie E
bin z Newarku, J. Mieszkowski
z Detroit, $. Grabowski ze
Islandi Sącz z Bayonne, N. J.;
panna S. Rokita z Larksyille, Pa.,
państwo S. Ciosek z Boston, Mis.
i państwo Brzescy z Buffalo.
Weselne te gody były także o-

kazją nieformalnego du kil-
ku abiturjentów kolegium Z. N.
P. wCambridge Springs, Pa. To-
też uroczystości z okazji wesela
nadane było inne znaczeie. A-
lumni: mile Mull jeden drugie

i nawiązały się pogawędki i

wspomnienia, Przy stole biesiad-

nym bawili oni gości swoimi o-

powiadaniami. Po wspólnej zaś

kolacji naprzemian jeden po dru-

kim grał na fortepjanie, a reszta
Śpiewała gromkim głosem ulubio

ne polskie pieśni szkolne

Gdy już poranek zaświtał i go-

ście się roześkli, alumni poz

li na chwil kilka, by obrde

czyn myśl rzuconą przez jednegg
z nich, a to: zorganizowanie

wschodniego oddziału alumnów

Kolegium Z. N. P. I tak też się

stato. Oddział zorganizowano i

zrobiono plan naglących spraw,
które będą omawiane na przy-

 

        

  

   

  

  

  

  

    

 

   

 

  

szem zebraniu, majgcem. sig

wkrótce odbyć.

Wiadomość powyższa winna

wszystkich ucieszyć. Bowiem

 

świadczy ona o żywotności mło-

ży, wychowanej w Kolegium
C. P. i udowadnia że ideabe

wpojone w nią dojrzewają w o-

woc czynu na polu pracyspołecz-

nej dla dubu wychodztwa tutej-
rego,

  

EDAL.

Przez następny tydzień miesz-
kańcy Newarku będą musieli się

obejść bez drobiu. Bowiem przez
następne siedemdni, miejski Wy

dział Zdrowia zabrania zabijania

i dowozu kur do miasta ze wzglę-

du na epidemję t. zw. Lepticae»
mia", choroby kurzej

  

Odciski p-luów mqu dowieść, że
zmarły w więzieniu w Atlanta,
Robert Clairnie był jej synem,

jak pani Clair twierdzi

-| pn. 189 Second ul.

Wiadomości z: New Jersey

  

JERSEY CITY

Edward Miski, z pn. 457 Hen-
derson ul.,-został odstawiony do

szpiłala miejskiego wczoraj po-

południu za dziwne zachowywa-

nie się. Znajduje on się obecnie

pod obserwacją lekarzy psychja-

rów.

  

Licencje ślubne wyj@li wczo-

raj: Antoni Kalinski z pn. 309

Grove ul., i Julja Majkowska, z

Edward Cze-

chowski, z pn. 60 Gardner Ave.

i Helena Lewandowska z pn. 128

Hopkins Ave.

  

Albert Babuła, właścicie) salu»

nu pn. 840 Newark Ave., posta»

wiony został pod kaucją 500 do-

larowdo dnia przesłuchówsądo-

wych za sromotne pobicie Emila

Fedorycza, z pn. 265 Van Wage-

nne Ave. Fedorycz twierdzi, ze

Wabuła uderzył go kilkakrotnie

palką wgłowę, podczas sprzeczki

o zapłatę za trunek,

PASSAIC

Posiedzenie administracyjne Od-

działu im. Ossowskiego Z. S. P.

   

 

 

Wbardzo ważnej sprawie, któ-

rą ma nasz oddział niezwłocznie
załatwić, łuję posiedzenie

jeden tydzień wcześniej, na nie-

dzielę, Żgo listopada, o godz. 9:3

rano do Domu Ludowego,
Monroe St.

Sprawy są bardzo ważne, mię-

uży innemi wybor delemtów na

konferencję, które «'» odbedzie

050 listopada w New Yorku.

Proszę towarzyszy, żeby te li-

sty ze sobą każdy tow. przyniósł,
jo musza być zaróozne do Ko:

miłelu  Wykonawez=wo i muszą
być w=netnione.

Uwaga! Proszę tow., żeby się

wcześniej zeszli, bo sala będzie
później zajęta.

Pokażcie tow.

ganizacyjne.

. Tabór, organizator

S. Zuchowski, sekretarz.
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wyrobienie or-

  

Jedno z najmłodszych, ale naj-
dzielniejszych towarzystw nauko-
wo-towarzyskich w mieście Ne-
wark pod imieniem „Klub Życia""
urządza dnia 1go listopada bal

[jeanenny tak zwany „Halloween

| Dance" w Klubie Ośw., 255 Court
$t. Towarzystwo to w bardzo

krótkim czasie potrafiło się wy.

bić na czołowe stanowisko

Towarzystw, to też cieszy się jak

najlepszą opinją wśród Polonii

newarskiej. Energiczny zarząd

w porozumieniu ze swym komi»
tetem balowym położył główny

nacitk na muzyczną i towarzys-
ką część programu, ażeby pod

każdym względem publiczność

jak najwspanialej ubawić.

Nnehpudzlankq będzie wystep
młodego genjusza polskiego (8 i

pół lat), który odegra na harmo-

nji pare utworówpolskich.

Różne zabawy klubowe mają

już wyrobioną markę wśród na-
szej publiczności, która zawsze

potrafi ocenić wysiłki i pracę e-

 

  

 

£

nergicznej młodzieży w Klubie

P

Wszyscygoście są proszeni we-

 

dług możności przybyć w mas.

kach, ponieważ pewne niespo-

dzianki ich oczekują, ale bal od.

będzie się do rana. a

Biletydo nabycia w restauracji

„Quo Vadis".

To też - „Bawmy się bracia,
póki czas!"

Stanisław Niżałowski, sekr.

Polska Szkoła

Tak dużo dzieci zgłosiło się do
Szkoły Polskiej w Passuic, zało-
tone} przez ob. Liwacza, ze z pe-
wodu braku miejsca, szkoła zo-
stała podzielona na dwa oddzia-
ly, tak, że począwszy od soboty,
I-go listopada, nauka odbywać
się będzie w następujących go-
dzinach:

Dla dzieci uczących się z czy-
tanck - od 9ej do 1lej z rana;
Dla dzieci uczących się na ele-

njentarzu - od Ilej do lej pop.
„Zarząd: szkoły zwraca uwagę

Sz. Rodziców na powyższą zmia-
nę, oraz zawiadamia, że dołoży
wszelkich starań, by uzyskać wię
cej miejsca, celem prowadzenia
nauki w dogodniejszych warun=
kach,

T. Słończewski, kier. szkoły.

 

 

BAYONNE
 

Do Polonii tutejszej!
 

Wiece, które się tu odbyły w
niedzielę, 26go i w poniedziałek,
27go października, względemzor-
ganizowania Szkoły Języka Pol-

sklego, udały się “vsmwmuc, w

górze miasta Z@nnłu ig 46, a

w dole miasta 24 dz do tej

nowej szkoły, początek jest już

zrobiony, a teraz kto ma życzenie

zapisać dzieci swoje do tej szko-

ty, to niech się uda w górze mia-
sta do ob. Sierpa, lub też do ob.

Łuszcza, a w dole miasta do za.

kładu fotograficznego ob. Radec-

kiego przy ulicy, od 9ej ra-

no do 9ej wieczorem, a ob. Ra-

decki chętnie to uczyni, Nie za-

niedbujcie więc tej Nosobnościi

nie odkładajcie, bo czas najwyże

szy, uby szkołę rozpocząć i po-

nieważ Superintendent Smith o-

hiecal, że on się przekona, co też

to Polacy zrobić potrafią. aby nie

było nam wstyd, że tak ospale

bierzemy się do dzieła.

Najważniejszą rzeczą są teraz

siły nauczycielskie, a więc pro-

muy, aby wykształcone Panie,
ny lub Panowie, którzy ze-

chcieliby się podjąć tej pracy, las
kawie zgłosili swoje oferty do za
rządu Rady Szkolnej na ręce
skarbnika Radeckiego, 37 E. 3
St., w Bayonne, N. J. Nauka by-
dzie się odbywać w poniedziałki
i wtorki każdego tygodnia od 3.30
do Se) godziny po potudniu, Bliz-
szych informacji udziel chętnie
ob. Radecki; oferty mogą być piś
mienne lub też 1 ustne.
Do dzieła więc Rodaczki i Ro-

dacy, a dzieci Wasze będą Was
kiedyś błogosławić za to, coście
dla nich uczynili.
Za Radę Szkolną Złączonych

Polskich Towarzystw:
. W. Manowarda, prezes

J, V, Radecki, skarbnik.
W. Rogoziński, sekretarz.

NEWARK

   

     

 

 

 

 

W niedzielęu nas!

Owacyjnie przyjmiemy Wesoła
Dwójkę, która do nas zawita w
niedzielę i urządzi nam WESOŁY
WIECZÓR w Kruegers Audilor-
jum. &
Wybitni komicy warszawscy-

Henryk Domański i Janusz Lesz-
czyński przyjechali przed kilko-
ma tygodniami z Polski i przy-
wieźli ze sobą sporo materjału
tego, z czego cała Polska się śmie-
eje.
W New Yorku sala była wy-

pełniona po brzegi w niedzielę,
gdy Wesoła Dwójka, Wesoły
Wieczór urządziła Wesołej Pu-
bliczności,
Przyjdziemy w niedzielę do

Kruegers Auditorjum tłumnie.

Bal Sokolic

NWsobotę I-go listopada, cała
Polonia newarska wybiera się na
Bal Konfettowy, który urządza-
łą młode sokolice, przy Gin. Nym.
Komitet balowy obiecuje niespo-
dzianki i nowości bez liku. Mło-
de i nadobne sokolice dokładają
wszelkich starań, aby pierwszy
ich bal był niezrównanym w hi-
atom Polonji newarskiej. Nic

więc dziwnego, że młodzi i sta-
rzy tylko o tym balu mówią. Do

tańca przygrywać bedzie doboro-

wa orkiestra.
 

Polski Balet
 

Doroczny _występ pierwszej

polskiej szkoły baletowej p. Lu:
mi Nestor zapowlada'sig na 30go
Nstopada w Krueger's Audito.

rium. Wpisy do szkoły tańców
f lekcje odbywają się we wtorki

czwartki w Klubie Obwiatuwym
255 Court St. od 6 do Bef wie:

czór, Program szkoły nader ob.

szerny: tańce polskie, obconaro-
dowe, klasyczne, plastyczne, in-

terpretacyjne, klasa kompozycji

d': starszych i wiele innych.

Warunki bardzo umiarkowane.

Oprócz dziewczynek, tym ro-

ku. będą przyjmowani i chłopcy
od 6 do 14 l  

 

'Drabnewmdnwwm

Od kllkutylodni gruu} w

 

Newarku rozmaitej kategorji zło«*
dzieje. Policja pomimo wszelkich
starań, nie może się z nimi upo-
rać Wczoraj zanotowano kilka

w kradzieży. Na autobu«
sie linji Springfield Ave. złodziej
kieszonkowy wyjął portmonetkę
Józefowi Erlińskiemu z kieszeni,
zawierającą 18 dolarów. Erliński
wracając później do domu w B-
lizabeth, zauważył swoją"Śtratę.
Z domu Johna Castiauz, z po.

325 Walnut ul., jacyś złodzieje
skradli kilka ubrań. Henry Knie
caid z pn. 35 Springfield Ave, do-
niósł policji, że złodziej skradł
mu budzik i zegarek z mieszka«
nia. Matce zaś jego, ten sam zło-

dziej zabrał sztuczne zęby, które

leżały na stole w kuchni.

  

 

Prawdziwą sensację wywołał
Ignacy Vechis, na ostatnim wie

cu Litewskiego Klubu Polityez-

nego wsali św. Jerzego, urządzo-

nego staraniem partji republikań

skiej, w ubiegły wtorek wieczo-
rem, Gdy główni mówcy nie zgło

sili się Vechis wszedł na estradą

i silnym głosem domagał się, a=
by jego ziomkowie oddali swoje

głosy Davisowi na prezydenta St.

Zjedn. Gdy mu zabroniono dalej

mówić, udał on się na ulicę, gdzie

urządził sobie sam wiec, Wszy=

sey zebrani na sali za

nim, by go posłuchać.

Ob. A. Zarembski powrócił na»
zad do Newarku z Keansburg

N. J., gdzie przez całe lato pro-

wadził skład spożywczy i rzeźnie

cki na wybrzeżu morskiem, aby

ponownie otworzyć interes taki
sam pn. 67 Jones ul. W Keans-

burg zakupit on kilka lot, na któ

rych pobudował duży dom o dwu
dziestu pokojach i sklep, w któ-

rym mieścił się jego interes. Na

przyszłe lato, ob, Zarembski za-
mierza powiększyć swój budynek

na letnisku i zamienić go na ho-
tel.

Franciszek Koryłko, lat 36, a
New Kensington, Pa., został tu

aresztowany w ubiegły wtorek,

za zakłócanie spokoju publiczne»

go przy narożniku ulie Prince i

Court, Na slalji policyjnej sta-
wał on pod oskarżeniem pijat«

stwa i nieprzyzwoitego zachowa»

nia się. Kosztowało go to 25 do-
larówkary,

 

I znowu mleko podrożało! Od-
nosi się to tylko do mleka butel.

kowego z firmy Borden Farm

Products Co., Inc. Wczoraj ogło« .

szono nowe ceny mleka sprzeda-

wanego przez tę firmę, Począw-

szy z dniem 1-go listopada, mleka
gałunku „A" kosztować by tie .

18 centów za kwartę;
„B" - 15 centów.

WALLINGTON

Polonia u nas nie śpi!

gatunki

Staraniem Polsko-Amerykans.

kiego Niezależnego Klubu Obywa
telskiego w Wallington, zostanie

zwołany wielki wiec agitacyjny
w niedzielę wieczorem, t. j. dnia

2-go listopada, o godzinie 7-ej,

w sali Muniéipal |Bld, guy
Maple Ave, _Przemawiać
mówcy polscy i amerykzmuyna
temat ? obecnych stosunkach za-
rządu (utejszego miasta, jak rów-
nież o nadchodzących wyborach
koncelmanów, o wyborach kras
jowych, t. j. praydcncjalnych.

A zatem, obywatele, widzimy moż

ność przy wspólnem porozumie

niu się ukrógenia błędów dotych›.
czasowej administracji,

Zapraszamy więc "wszystkich

 

Polaków w Wallington i okolicy ..

do współudziału razem z nami

Za Pol. Am. Niez. Klub. Ob..

P. Kopala,

KALENDARZYK ZABAW

W NEW JERSEY
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NASZ OŚWIATOWY -

Przed kllkomadurum zamieściliśmy
 wś,Nowym Świecie" zawiadomienie do To-
warzystw odczytowych i Komitetów im.
Piłsudskiego w okolicy New Yorku z do
niesieniem, iż Wydział Oświatowy „No-
wego Śunh postarał się o prulogenm“.

których na żądanie Towarzystw miejsco-

wychi zamiejscowych wysyłać będzie z od
czytami naukowymi.

 

  

Możemy z dumą wskazać na nasz Wy-

dział Opieki Społecznej, który staje się, i
jest integralną częścią każdej gazety, będą-

cej wyrazemopinji publi ne j, .lkn, że la
opieka społeczna nietylko (lmllown poma-
ga rodakom, bedgeym w nedzy, lecz budzi
ducha solidarności, odpowiedzialności i
prawdziwej, -niesentymentalnej -miłości
bliźniego

" Skutki są widoczne. Hasło „swój do
swego" nie powlarzane przez nas dla ce
Jówreklamy handlowej, staje się rzeczy
wistością chlubną i zdrowem spajaniem
yednosldx w społu/„cnslmc Opieka spo.
łeczna jest dzisiaj programem każdego rzą
du demokratycznego i każdej pałtji postę-
powej, a powinna być wprogramie każdej
gazety. Różni się ta Opieka Społeczna od
filantropji kapitalistów tem, iż fundusze
składane są przeważnie przez ludzi pracy
i że nie rzuca się ochłapu z pełnego trzosa
bez wysiłku. Tu cent każdy, oprócz war
tości ekonomicznej, posiada i warlość mo-
ralną.

Do Opieki Społecznej należyszerzenie
oświaty, jako droga usuwania nędzy mo-
ralnej i nntcuąlnel Do tego obow
poczuwamysię sercem całem. Z niemałem

wzruszeniem i uznaniem widzimy, jak Po-

Jacy obecnie samorzutnie zrozumieli zna-
czenie SŁOWA POLSKIEGO, jako czynni-

ka kultury pols iej,

patrjotyczną i kulturalną oj

ka i zakładają swoje szkoły
stynktem wiedzeni, parci przeczuciem i zro

zumieniem.

©"Redakcja nasza prowadzi dwie klasy
Polskiej Szkoły Rady Oświatowej w New

Yorkui jedną klasę Szkoły im. Marji Ko-

nopnickiej w Brooklynie. Bardzo często
wygłaszamy odczytypolityczne i naukowe

w Komitecie im. Józefa Piłsudskiego w
New Yorku i przemawiamy na wiecach i

obchodach patrjotycznych w mieście i po-

za miastem. Nie dość na tem, Widząc, 1ż

obecnie Polacy coraz bardziej do wiedzy

się garną, iż chętniej na odczyty prz

dzą i że z wdzięcznością do sw

cieli się odnoszą, postaraliśmysię o szereg
prelegentów, Mum odtąd: na zawołanie
odwiedzać będą osady polskie z odczyta
mi z dziedziny pol sztuki, socjologji,
nauk przyrodniczych, zagadnień psycho-
loglczm chitd. .

| Te dwa wydziały „owego Świata":
Wydział Opieki Społecznej i Wydział Ó-
światowy tworzą ideowy fundament na-
szego pisma, fundament trwały i wytrzy-
mały, na- którym budować można gmach
potężny i wielkie nadzieje.

Nię też dziwnego, że tysiące czytelni:
ków uznają tę twórczą, systematyczną i

konstruktywną pracę „Nowego Świata" na

Wychodztwie.
W tem właśnie leży tajemnica naszego

powodzenia i powodzenie idei Eostępowe)

na Wschodzie.
Kaganiec Oświaty nie jest dla nas fra-

zesem pustym, błyskotliwym lampjonem,

   

   

  

    

 

 

  

 

  

   

 

  

  

   

 

6.

\ale pojęciem pracy wytrwałej, pełnej po-
święcenia i świadomości.. -,

  

że docenili “allost.

 

„Sekretarz skarbu w Washingtonie, Mellon,
najniespodziewaniej w świecie wyrządził figla
pewnej kategorji obywateli płacących podatek do-
chodowy, Otworzył książki urzędowe, zezwalając
na bubltczuą ich inspekcję.

Prasa skorzystała ze sposobności. Drukuje

kohlmn) firm i bogatych jednostek, z których
szersza publiczność dowiaduje się, ile kto podat-
ku za rok ubiegły zapłacił.

Oczywiście powstało najpierw szczere osłu-
pienie, a następnie irytacja. Wykazy bowiem
stwierdzają, że wiele znanych przedsiębiorstw i
ludzi bardzo bogatych, jakoś płacą zamału wsto-
sunku do ich dochodów.

Sporo jest takich, którzy uchodzą za nfa-
gnatów, korzystając z wielkich kredytów w han-
dlu, lub przemyśle, a z podatków przez nich pła-
conych rządowi wyglądają na biedaków.

Jednem słowem akcja sekretarza Mellona
wywołała tyle hałasu, że przestraszeni politycy
obawiają się czy akcja ta nie wpłynie ujemnie
na ostatnie dnie kampanji wyborczej.

Nikt dotychczas nie wie w jakimcelu książki
podatkowe zostały otwarte dla publiczności. Boć
przeciek cel jakiś być musi. Może p. Mellon, aże-
by obronić siebie od ataków, chce dowieść, że
zapłącił uczelwie podatek, nie korzystając ze swe-
go stanowiska, by go zmniejszyć. Może grają ro-
¢ inne pobudki, a mianowicie postawiente rządu
Coolidge'a i partji republikańskiej w świetle o-
brońców mas, a okazania bezstronności wobec
bogaczy

Jedno jest natomiast pewne, że przeciwnik
i rywal Coolidge'a senator La Follette, zapowla-
da wykorzystanie wykamw podatkowych i zażą-

da Inwestygacji.

W ostatnich dniach przed wyborami, będzi»

to prawdziwa sensacja.

% % %

Z CHINSKIEGO CHAOSU

Sytuacja w Chinach komplikuje się coraz

bardziej. Gen. Feng, jedyny chiński generał chrze-

ścijanin zajął na swoją rękę Pekin, zmuszając

prezydenta Republiki Tsao Kuna do wydania ma-

nifestu o zawieszeniu broni. Prezydent pod zbroj-

nym naciskiem zrobił co od niego zażądano, ale

jednocześnie prawie jak depesze donoszą zrezy-

gnował ze swego niebardzo pewnego stanowiska.

Główny naczelnik wojsk pekińskiego rządu gen.

Wu-Pei-Fu, otrzymał jakoby od prezydenta dy-

misję i został zesłany na wygnanie do Tybetu,

ale jak się okazuje niewiadomo kto teraz zmusi

tego znakomitego generała do wykonania roz-

kazu obalonego prezydenta.

Wu-Pei-Fu nie zwraca wiele uwagi na akcje

swego podwładnego Fenga, ale atakuje dalej

wojska Czang-Tsao-Lina, sympatyka, jak wia-

domo sowietówi Japonii. Co nastąpi dalej z tego

bigosu, tego żaden prorok nie wyprorokuje. Gen.

Wu-Pei-Fu zwany „chińskim Washingtonem",

małe obecnie ma szanse skonsolidowania pro-

wincji chińskich pod jednym sztandarem w Pe-

kinie. Przed sobą ma zaciekłego i nieprzejedna-

nego wroga Czang Tsao-Lina z silng armjq man-

dżurską, której pomagają japończycy, a za ple-

cami zewoltę gen. Fenga, stojącego podobno ua

czele 40,000 doborowego Zołnierza

Prowincje południowe, które niby podlegały
rządowi w Pekinie, boją się konsolidacji, ażeby

nie utracić swej niezależności. Pomocy od nich
gen, Wu-Pel-Fu nie dostanie, wobec tego pozo-
staje walka, która tak jest potrzebna wrogom
Chin.

Japonja nie skrywa swej radości z obecnej
sytuacji. To samo Sowiety.

Stara zasada rzymska „dziel i rządź", znaj»
duje zawsze skuteczne zastosowanie.

#

TRAGIKOMEDJE

Swój do swego!!!

We wrześniu br. donfósł dziennik włoski

„Messagero", mons. Cieplak wraz z mons. Cal.

Narim przybyli do Syrakuz, gdzie przyjęci zostali

uroczyście przez miejscowego arcybiskupa Ca-

rabellę, reprezentację miasła oraz związek fa-

 

  

szystowski, Podczas powitania faszyści schylili |

przed polskim dostojnlklem kościelnym wmnW
chorągiew.

Wtedy arcyb. Cieplak przystąpił do faszy-
stowskiego chorążego, ujął brzeg chorągwi i ze
czcią ją ucałował, ,

Tak się zachow uje nasz dostojnik zagranicą
Gdy przybył do Warszawy, witany przez tu-

my, nie ucałował wówczas godeł polskich: orła
białego.

# % x

URZĘDOWY CUD!!!

„Cudowne ocalenie" p. wojewody Downarowicza
Otrzymaliśmy następujący dokument:

Starostwo Pińskie
dn. 26/1X 1924 r.
„321111. Do Pana. .

Uprzejmie powiadamiam, że futro t.j 27} IXo

godzinie 9 rano odbędzie się w kościele 0. 0. Je-

zuitów. dziękczynne (tak!) nabożeństwo z po-

wodu cudownego ocalenia Pana Wojewody pod-

czas napadu w dn. 24/IX 1924 r.

Wz. Starosty

(-) FR. USAJEWICZ.

Jakichze rządów można się spodziewać od
takiej „cudownej" biurokracji? !

kok k

Witaj oślico!!!

Na stałe mieszkanie w zwierzyńcu w Pó-
znaniu przybyła z Dalekiego Wschodu, miano
wicie z wyżyn tybetańskich, oślica „Kiang", prze-
znaczona na towarzyszkę dla dawnego obywatela
ogrodu, długouchego „Fryca", Na powitanie na-
dobnej oślicy stawili się liczni lubownicy zwięrząt,
Przygrywała orkiestra 16 pułku ułanów.

|

 

 

 

Dr. Wł., Kontuszewski. ,

 

Jak się w Stanach Zjednóczo-

nych wybiera prezydenta?

  

(Ciąg dalszy.)

Jak Kolegjum Elektóralne Do-
nuje Wyboru Prezyfienh

Wybory prezydenta i wice»

prezydenta w kolegjum elekto-

ralnym odbywają się w drugi

poniedziałek stycznia po wiel.

kich! wyborach listopadowych.

Kolegium elektoralne rozbija

się na poszczególne grupy sta-

nowe, a elektorzynie przyjeżdża

ją do Washingtonu, ale zbiera-

ię w stolicach swoich wła-
  

 

no kandydatów na prezydenta,

a osobno kandydatów na wice-

prezydenta. Dwunasty  doda-

tek do konstytucji określa

umunkl głosowania i wymaga

  

dla kandydata

prostej większości, oraz rozgra-

nicza wybory na prezydenta

osobno a osobno na wice-prezy-

denta. Również wzbronione

jest elektorom głosować na obu,

z tego samego stanu co oni sa-

mi, czyli elektorzy ze 'stanu I-

linois nie mogliby głosować na

kandydatów choćby nawet swo-

jej partji prezydenta i wice-pre-

zydenta, gdyby obaj pochodzili

ze stanu Ilinois. Aby temu za.

pobiedz kandydaci z reguły są

obierani z różnych stanów.

Oryginalnie miano na celu zapo-

bieżenie supremacji jednego

stanu nad drugim.

Akt wyboru prezydenta w

kolegjum elektoralnym doko-

nuje się przez balotowanie, a po

jego ukończeniu każda grupa

elektorska, rezultat głosowania

zaprzysiężony i zapieczętowany

przesyła do prezydenta senatu

Stanów Zjednoczonych, przez

specjalnego posłańca, a wiary-

godny duplikat zestawienia od-

danych głosówwręcza najbliżej

położonemu federalnemu sędzie-

mu dystryktowemu.

Po załatwieniu tych formal-

ności kolegjum elektorskie

przestaje istnieć, a funkcja ele-

ktorowwyczerpuje się.

Przesłane raporty głosowania

elektorów przedkłada się obu iz-

bom kongresu na łącznej ich se-

sji zwoływanej dopiero wdrugą

środę lutego.

Prezydentem Stanów Zje-

dnoczonych zostaje ogłoszony

ten kandydat na którego padnie

266 lub więcej głosów. elekto-

rów. To samo odnosi sig do wy-

boru wice-prezydenta. W mie-

siąc potem następuje inaugura-

cja elekta, i- jego zastępcy.

Gdy Wyboru Dokonuje

« Kongres...

 
 

 

Zdarzyć się jednak może, że

żaden z kandydatów ani na

prezydenta, ani na wice-prezy-

denta nie uzyska preewidywa-

nej przez konstytucję większo-

ści. Nie może być mowy o po-

wtórnem głosowaniu przez ele-

ktorów; całkiem po prostu dla

tej przyczyny, że w chwili, gdy

kongres głosy elektoralne prze-

licza, kolegjum elektorskie już
nie istnieje, gdyż rozwiązuje się
i wygasa z chwilą oqdanm
swych głosówi przeslania rezul-
tatu swego głosowania w stycz-
niu. Aczkolwiek wypadki ta-
kie należą do rzadkości, zdarza-
ty się jednak wlatach ubiegłych
i zdarzyć się mogą w przyszło-
ści. To teb konstytucja prze-
widuje drugi sposób dokonania
wyboru prezydenta i wice-pre-
zydenta, a mianowicie przez
kongres, przyczem izba posłów
wybiera prezydenta z pośród
trzech kandydatów, mających
największą liczbę głosówelekto-
ralnych, a senat wybiera wice-
prezydenta z dwuch, najwięcej
głosów elektoralnych mających
kandydatów na ten urząd.

Zwrócić należy uwagę na spe-
cjalne warunki, wśród których
dokonywa się tych wyborów.
Przedewszystkiem mamy do
czynienia z kongresem starym,
czyli z okresu poprzedniego -
a więc większość w nim stano-
wią te partje, które w okresie
poprzednim w wyborach odnio-
sły zwycięstwo. Wobec tego
kandydat innej zwycięskiej par-
tji w wyborach nowych, nawet
i w wyborach prezydenta w kon-
gresie nie zwycięży, bo w wybo-
rach tych nie będą brali udzia-
łu nowo wybrani posłowie, ale
członkowie starego kongresu,
przedstawiciele innych partji.

Powtóre, stan partyjnego po-
siadania decydującą odgrywa
rolę, o czem szczególniej pomó-
wimy - później.

Wyborcze sesje kongresu od-
bywają zaś natychmiast po zbio-
rowej sesji w drugą środę lute-

go odbywanej. Począwszy więc

od drugiej środy lutego, do 3-go

marca, mogą odbywać posiedze

nia, by balotować kandydatów

wyszłych z kolegjumy elektoral-

nego.
Konstytucja nie określa ani

długości trwania tych sesji, ani
wielokrotności balotowania, za-
strzega tylko, że, obie izby na-
tychmiast mają wyborem się za-
jąć i przed dniem 4-go marca
wyborti dokonać i to zwyczajną
większością nietyle obecnych
na zebraniu, ale wszystkich,
czy to 48 delegacji stanowych,

 

 czy to członków senatu.
 

Z PRASY I O PRASIE
 

W swoim czasie bawiła na
wychodztwie dr. J. Budzińsko-
Tylicka, W opisie wrażeń, dru-
kowanych wwarszawskim „Ro-
botniku", które ta znana dzia-
łaczka odniosła w Ameryce, czy
tamy co następuje:

„Nie trzeba być wrogiem du-
chowieństwa wogóle, żeby potę-
pić działalność naszego kleru w
Ameryce. Starsze pokolenie księ
ży składało się i składa prze-
ważnie z uciekinierów, -którzy
musieli opuścić w Polsce swe
stanowiska i plebanie, z powodu
przestępstw natury moralne-j. a

którzy za oceanem korzystają z

bezwzględnej swobody działania

na niekorzyść faszej emigracji.

wyzyskujge ich materjalnie, u-

trzymując świadomie w ciemno

cie, stosując średniowieczne spo

soby opanowywania dusz ciem

nych mas. '

Teraz idą nowe pokolénia

młodych księży - Polaków, uro-

dzonych w Ameryce. Niedawno

czytaliśmy w „Kurjerze War-

szawskim" z dnia 30-go sierp

nia b. r., artykuł Stanisława 0-

sady p.t. „O polskość wychodz

twa", w którym czytamy, że

„młodzi księża nasi są często

najgorliwszymi apostolami bez-

względnej amerykanizacji i wy

stępują przecmko polskim or-
„wanizacjom". Chyba korespon-
denta „Kur. Warsz." nie można
posądzać o antyklerykalizm! A
więc nasz kler w Ameryce albo
szerzy zgorszenie i wyzyskuje
swe owieczki materjalnie, albo
prześladuje polskość.... Jeżeli je-
szcze dodamy, że kler polski wy-
łącznie wswych rękach poalnda' 

początkowe szkolnictwo polskie
w szkołach tak zw.  parafjal.
nych, że w tych szkołach matt
nauczać tylo zakonnice bez za:
dnych fachowych kwalifikacji,
a nawet bez żadnego wykszta!-
cenia, to teraz zrozumiemy, ja-
ką szkodę cywilizacyjną wyrzą-
dza się biednym dzieciom pol.
skim w Stanach Zjednoczonych.
Światlejsi rodzice wolą swe
dzieci posyłać do szkół amery-
kańskich, gdzie kierownictwo
wysoko wykwalifikowane, „urzą-
dzenia bogate, hygjeniczne, za-
pewniona opieka lekarska i
wszelkie pomoce naukowe, tpor-
ty i praca ręczna - wszystko
bezpłatnie. Wtych wspaniałych
szkołach dziecko polskie kształ.
ci się, rozwija się fizycznie i u-
mysłowo; lecz zarazem szybko
się wynaradawia, - zapomina
nawet polskiej modlitwy, zapo-
mina o swem pochodzeniu, a na-
wet zaczyna się wstydzić swych
rodziców, którzy nie mówią po
angielsku, Zreszta. nietylko
dzieci, nietylko młodzież, ale
starsi się wynaradawiają, bo
przecież nie i nikt przeciw te-
mu nie działa, a okres powojen=
ny i wielki fakt odrodzenia Pol.

  

ski, zamiast ciągnąć naszych e-"
migrantów do
Państwa, zamiast ić ich

wyzwalonego

nas za wcześnie, w momęncie
„wielkiego jeszcze chaosu ekono
micznego i wogóle organizacyj-
nego - rozsiewają teraz-po po-
wrocie do Ameryki, jaknajgor-
szą opinję o naszym stanie kul.
turalnym o naszej nieudolno-
ści i t. d. i t. d.
Na zasadzie wszystkich tych

powyższych danych, przycho-
dzimy do wniosku, że bardzo
smutnie przedstawiają się wi-
doki polskości naszej emigracji
w Stanach Zjednoczonych i, jak
twierdzą znawcy tego zagadnie-
nia, nie więcej, jak kilka pro-
cent będziemy mogli uratować
dla polskości; reszta zasymiluje
się, rozpłynie, utonie w pan-
amerykańskiem morzu Stanów
Zjednoczonych.
Nasze konsulaty na obczyźnie,

a szczególnej w Ameryce, nic
nie robią dla zaspokojenia na-
rodowych potrzeb wychodzców.
Zalatwiaja one biurokratyczne
różne interesy i pośredniczą w
formalnych sprawach emigran-
tów; prowadzą czasemdział han

ej prawny, czasem.
przedstamuele ich występują
na zebraniach publicznych. Ale
żadna z tych reprezentacji Rze-
czypospolitej Polskiej nie pra-
cuje w kierunku społeczno-na-
godowym, obywatelskim, oświa-
towym, kulturalnym. To wielkie
zadanie uprzejmie pozostawiają
nasze placówki klerowi katolic-
kiemu, który strzyże wyśmieni-
cie swe baranki.
To nienormalne położenie cie

mnego rozproszonego naszego
wychodztwa stwarza bardzo tru
dne warunki pracy dla nieliez
nych polskich organizacji spo-"
łeczno - politycznych, działają»
cych ~w duchu  demokratycę
nym".

   

 

SPRAWY EMIGRACYJNE

W SPRAWIE UZYSKANIA PO-
ZWOLENIA NA CHWILOWY

WYJAZD ZA GRANICĘ

Biuro Imigracyjne w swych
instrukcjach zwraca uwagę, by
cudzoziemcy, noszący się z my-
ślą wyjazdu do swego kraju na
ch wy tylko pobyt, wnosili
podania o tak zwany „permit to
return" najmniej na trzydzie-
ści dni. przed opuszczeniem te-
go kraju,
Nawał pracy w Biurze nie po-

„zwala na szybkie załatwienie
podań. Dlatego też im wcześ-
niej kto wniesie podanie, tem
lepiej. Biuro Imigracyjne n. p.
w październiku zajatwiało spra-
wy jeszcze z miesiąca sierpnia,
Cudzoziemiec, który wniósł po-
danie o uzyskanie „permit to
return" przed wyjazdem z tego
kraju, a nie otrzymał tego po-
zwolenia, ani żadnej odpowie-
dzi aż do czasu gdy już zamie-
rza wracać do Stanów Zjedno
czonych, najlepiej zrobi, jeżeli
wniesie podanie do konsulatu
amerykańskiego o wizę, wyda-
waną dla imigrantów, nie zali-
czanych do kwoty. Najlepiej je
dnak postarać się o ów permit
przed wyjazdem z tego kraju.

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego

 

 

CZY MACIE DOBRY FACH?
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POLISH AMERICAN
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220 EAST 14h STREET
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Dajemy kuria ws pam
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«utomóbliach _ostaniej knuutnmr]!
Gwarantujemy otrzymanie poz
Klasy otwarte dziennie i wiaczara

OMPLETNY KURS sz.

NATIONAL AUTO school
14th Street; blisko Thleg Ave.
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ia, z FIGIEL SEKRETARZA MELLONA' * nej natury, gdyz przybyli do *- Draźliwość.
-, Mężu kochany, zbiera się

na zxme, w tym sezonie będą
modne futra farbowane...
- Magdaleno, znowu zaczy»

nasz?...
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A. STEC

Telefon, Dry Dock Stet
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oraz sprzedaję gotowe.
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wych. przyjmuje pracownia

«kuśnierska.
. ROŻEK

327 E. 14 St., New York City

 

 

 
 

ADWOKAT i NOTARJUSZ

JOZEF HELLER
225 East 14th St., N. Y. C.

Sprawy Krajowe i Tutejsze.
 
 

POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Iogolewicz

POLSKI LAKARZ
86 Second Avenue, New York City

SPECJALNO80

Leczenie elektrycznością i
djagnorg za pohnocg

Promieni "X".,
GODZI‘IY

Tysia iprzed pdhudniem i
w
W miednicę umowy.
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"Telefon, Watkins 8131

Mrs, FLORE VOSAHLO

Akuszerka z Długoletnia Praktyka
si po Polsku

158 West 24th Street
Na arterie

new york,

 
 

Teleton, Orchard 1521

JOZEF HALICKI, M. p.
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Dr. BRYAN

303 17% Street, New York City
pomiędzy Firat 1 Second Avenue's
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Telefon, Gramercy4482
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Dr. LEWIS
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i monte Christo|

(Ciąg dalszy)
-@Powstań - rzekł hrabia - i żyj, jeżeli

tak tego życia pragniesz
Inny los spotkał twych wspólników zbrodni.

Jeden z nich oszalał, zaś drugi śmiercią zginął
samobójczą. Żyj. Byś nie umarł zaś z głodu, za-
trzymaj przy sobie te pozostałe cię pięćdziesiąt
tysięcy franków, daję ci je. Pięć miljonów nato-
miast, które zabrałeś sierotom i które ci tutaj
odebrano, oddałem już tym, których były własno-
ścią one, t). szpitalom i przytułkom.

Powstań więc, odpocznij po przebytych wra-
żeniach, a potem udaj się tam, gdzie będzie twoja
wola.

- Wampo, człowiek ten jest dziś moim go-
«ciem, Dajcie mu jeść i pić Ile zapragnie, a po-
tem puśćcie go na wolność.

Danglars słyszał wszystko powiedziane, na
jego twarzy widniała radość, lecz z klęczek nie
powstawał

I hrabia oddalił się, pozostawiając go w tej
postawie.

Po jego odejściu, Wampa przy pomocy Pep-
pina ułożył Danglarsa na łożu, napoił go naprzód
mlekiem, a potem gorącem winem z korzeniami,
po którem nieszczęśliwy zasnął,

Gdy się zbudził - nakarmiono go obficie,
a następnie, zanim świt rozjaśnił niebo, odsta-
wiono do bram miasta.

Danglars nie mógł początkowo rozpoznać,
gdzie go pozostawiono. Gdy się rozwidniło, po-
szedł przedewszystkiem do przepływającego w po
bliżu strumienia, ażeby ugasić pragnienie, któ-
re mu dokuczało.

Gdy się nachylił - ujrzał w wodzie swą twarz
okolong bialemi zupełnie włosami.

 

 
ROZDZIAŁVII.

Dzień piątego października.
W dniu tym fale Pośródziemnego morza i

wszystkie jego pobrzeża kąpały się w złotem je-
siennem słońcu. Pod wieczór, gdy far dnia
zmniejszał się zwolna, od Alp Nadmorskich po-
wstał lekki wiatr, niosący na lazurowe tonie fal
upojne wonie kwiatów i zielonych drzew, któ-
re na dalekościach wód łączyły się z ostrym i
świeżym zapachem morskich fal, wytwarzając
przedziwny aromat, .

Po tych przesyconych wonią falach, w dniu
tym płynął w kierunku południowo-zachodnim
kki, wysmukły i kształtny jacht pasażerski,

Posuwał się szybko i wdzięcznie, pozostawia-
Jąc świetlane smugi za sobą.

Słońce gasło, tonęło zwolna w purpurowych
falach, lecz jakby pragnąc usprawiedliwić i umo-
tywować pełne poezji myty mitologji ludów da-
wnych - rozbłyskało jasnem światłem na wierz-
chołku każdej fali, jakby chcąc tem powiedzieć,
Iż bóg promieni schronił się jedynie na łono Am-
fitryty, by odpocząć, lecz jutro - znów światłem
rozbłyśnie.

Na przodzie powyżej wspomnianego, a szyb-
ko sunącego naprzód statku, stał mężczyzna wy-
sokiej postawy, ogorzały, o błyszczącym oku 1
przyglądał się masie stromych skał, wyłaniają-
cych się zwolna z łona fal, w miarę zbliżania
się do nich statku. i

- Czyto jest wyspa Monte Christo? - rzu-
cił w przestrzeń pytanie ów nieznajomy
zna, głosem poważnym, głębokiego smutku peł.
nym.

Tak jest, panie hrabio - odpowiedział ster-
nik - już się zbliżamy,

- Już jesteśmybliscy przeto tej Góry Chry-
stusa, już się do niej zbliżamy - rzekł posępnie
podróżny, z nieopisanym wyrazem melancholii.

Zaś potem szepną! głosem zaledwo dosty-
szalnym, dla siebie wyłącznie przeznaczonym:

- To będzie mój port.
I zatopił się w myślach, przejawiających się

uśmiechem, smutniejszymod łez.
Po kilku minutach znajdujący się na stat-

ku dojrzeli blask płomieni rozpalonego na ska-
łach ogniska, które momentalnie zgasło jednak,
a w chwilę potemdał się słyszeć odgłos strzału,
- Panie hrablo - powiedział sternik wtedy

=- oto hasło z wyspy. Czy pan hrabia zechce
gam na nie odpowiedzieć, czy też rozkaże nam to
uczynić?

- Hasło?... jakie hasło? - zapytał mło-
dzieniec, który w swem zapamiętaniu echa strza
tu nie dosłyszał,

Sternik wyciągnął wobec tego rękę ku wy-
spie, nad którą unosiła się jeszcze chmurka dy-
mu.

  

 

- Aa... strzał powitalny! Podaj mi wtakim
razie moją dubeltówkę.

Sternik z pełnym szacunku ukłonem podał
młodzieńcowi karabin nablty. Młodzieniec wziął
broń, jej lufę sklerował ku niebu 1 dał strzał
w powietrze.

Dziesięć minut potem na statku zwijano już
żagle, a następnie zarzucono kotwicę w małym,
-naturalnym porcle wyspy,

Opuszczono łódź, do której wsladło czterech
wioślarzy pod przewodnictwem sternika, a na-
stępnie poproszono podróżnika, by zechciał za-
Jąć przygotowane dla niego miejsce w łodzi, bo-
gato przybranej kobiercami. Podróżny wsiadł, nie
spoczął jednak, lecz stanął na przodzie łodzi,
z rękami na krzyż założonemi, *

Wioślarze z podniesionemi w górę wiosła
maf czekał! cicho rozkazu. 1%  

  
- Płyńcie - powiedział podróżny
Cztery pary wloseł zanurzyło się w granato-

wych toniach wód, tak cicho i sprawnie, że jedna
choćby kropla tylko nie prysnęła, a łódź siłą o-
śmiu wioseł pchnięta pomknęła po falach jak ja-
skolka.

W parę minut była u brzegu
Gdy podróżny stanął stopą na stałym grun

cię, jakaś dłoń spoczęła wciemności na jego ra-
mieniu. *

-Jak sig masz, Maksymiljanie? - powie-
działa pogtać ta głosem, który przejął drżeniem
Morrela - jesteś punktualny, dziękuję ci za to

› - Ach, toty, hrablo! - odpowiedział mło-
dzieniec żywo, z radością prawie i ujął z serde-
cznością obie dłonie hrabiego de Monte Christo
- Tak, to ja. Jestem również jak ty pun-

ktualny. Lecz jesteś znużony podróżą niewątpli-
wie. Pozwól więc za mną do skromnej z koniecz-
ności, ze względu na bezludzie tej wyspy, a dla
cieble przygotowanej ubikacji, gdzie będziesz
mógł wypocząć po trudach.

Morrel z zaciekawieniem spojrzał na Monte
Christa.

- Hrabio, zupełnie innyjesteś tutaj, aniżeli
byłeś w Paryżu, Widzę bowiem uśmiech na twej
twarzy

W tejże chwili czoło hrabtego
chmurą smutku czy cierpienia,

- Ach, mój drogi, to twoje przybycie jedynie
było sprawcą chwilowego wesela mej duszy,

- "0nie... hrabio!... nie! - zawołał Morrel,
porywając ponownie obie ręce swego przyjaciela
- owszem, bądź zawsze szczęśliwy i wesoły,
niech uśmiech nie wygasa nigdy na twej twarzy.
Co innego ze mną! Dla mnie już wygasła radość
życia. I dziś powtórzyć mogę słowa gładiatorów:
„Ave Caesar, morituri te salutant", witaj ceza-
rze, umierający pozdrawiają cię.
- Pozostałeś więc niepocieszony? - zapy-

tal Monte Christo, spoglądając na Morrela z wy-
razem pełnym tajemnicy.
- Czyż byś, hrabio, przypuszczał, że mo-

globy być inaczej! - odpowiedział Morrel gło-
sem pełnym goryczy - sądziłeś, iż mógłbym za-
pomnieć? *

- Maksymilfanie.. gdy ci rzuciłem pyta-
nie: czy się pocieszyłe?... uczyniłem to w glob-
szem znaczeniu.

okryło się

 

Czy ból twój jest jeszcze ruchem,
pobudzającym do czynów, szalonych chociażby?

Czy doświadczasz ciągle jeszcze tej jednej je-
dynej tęsknoty, tęsknoty śmierci?

Czyteż boleść twa, aczkolwiek zdaje się być
ciągle jeszcze cierpieniem nie do zniesienia, uci.
szyła się o tyle, 12 odczuwasz znużenie. I prag-
niesz: nie tyle już śmierci, ile nieistnienia, spo-
koju, nirwany?

 

Jeżeli tak jest z tobą właśnie, to ci po-

 

 wiem: Morrelu, już znalazłeś ukojenie, bo ból twój
przestał już być wszystko-niszczącym szałem i |
jest już tylko bólem Istnienta, od życia nieodłącz-
nym.
- Hrabio -odpowiedział na ten wywód

Morrel głosem łagodnym, lecz i bardzo stanow- |
czym jednocześnie - teraz ty mnie wysłuchać |
zechciej.

Przybyłem tutaj, ażeby umrzeć na ręku przy
jaciela. Oto wszystko, co powiedzieć mogę.

Doszedłem do kresu mej ziemskiej wędró-
whi. Czuję to wszystkiemi fibrami mego ciała

Mówiłeś mi, abym czekał i miał nadziej ,Czekałem. Czekałem miesiąc cały, to znaczy, 12cały długi miesiąc nieludzko cierpiałem,
pełniej zbytecznie i bezpotrzebnie,

Cierpiałem tym bardziej (o nędzne serceludzkie) że miałem nadzieję. Nadzieję naiwną,
dziecięcą, na niczem nie opartą. Czekałem... Na
co?... na cud chyba?

Czekałem... miałem nadzieję... bo wierzyłem
w ciebie jak w Boga. Nadzieję tę miałem pyzea
paroma minutami jeszcze. Zgasła ona już teraz
ostatecznie.

 

O'... z jakim ja teraz utęsknieniem wycze-
kuję śmierci! :

Morrel ostatnie słowa wymówił z takim wy.
buchem energji, Iż przejęły one drżeniem hra-biego.

- Przyjacielu mój - ciągnął dalej Morrel,
widząc, iż hrabia przyjął jego słowa milczeniem- oznaczyleś mi dzień plątego października, ja-
ko ostatni termin zwłoki, jakiej się odemnie do-
magałeś, U

- Otóż dziś.. mamypiątego października.
Po wymówieniu słów tych Morel spojrzał

na zegarek,
- Godzina dziewiąta... Mam więc przed so-

bą trzy już tylko godziny cierpień, co najwyżej,
- Dobrze - rzekł Monte Christo - chodź-

że za mną.
Morrel posłuchał rozkazu i udał się za bra-

big do tego stopnia machinalnie, że gdy znalazł
się już w grocie - nie spostrzegł tego.

Dopiero dywany rozesłane na podłodze, ła-
godne światło setek lamp zasłonami ocienionych
1 wor czarowna - zdołały "rozbudzić jego wra-
źliwość przytępioną.

Stanę! wtedy i nie śmiał dalej kroku postą-
pić. Zląki się najwidoczniej gnuśnych rozkoszy,
tych, ażeby go wypadkiem energji nie pozbawity,

Monte Christolekko pociągnął go za sóbą.
(Ciąg dnia:; nastąpi),
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o mniejszościach, prawnie związany z zagadnieniem niepodlęgło-
ści Polski.

-'Co poseł myśli o emigracji żydów z Polski?
- Dzis emigracja żydów z Polski jest niezwykle silna i kie-

ruje się do Palestyny. Ludzie ci emigrują z dwuch przyczyn -
powodów:

1) Pod wpływem życia w Palestynie i tęsknoty do niej:
2) Pod wpływem warunkówgospodarczych w Polsce, które

specjalnie dotykają żydów.
- Powiada pan „warunków gospodarczych"... ;
- Tak jest... Ten system podatkowy, który obecnie istnieje

rozwija się m. In. kosztem egzystencji żydowskiej... Powstał na-
wet dowcip, że deklaracja Balfuora nie zdziałała tyle dla Pale-
styny co pełnomocnictwa p. Grabskiego, który w ten sposób (mi-
mowoli) ma nawet zasługi dla Palestyny. Mogą się z tego cie-
szyć ci, którzy sobie życzą jaknajs ego odpływu żydów z
Polski... Ale to kwestja, czy dla państ jest to zdrowym ob-
jawem niszczenie pozycji gospodarczych w państwie, zwłaszcza,
ze, według mnie, handel i przemysł potrzebuje w Polsce opieki ze
strony państwa. Z naszego stanowiska życzymy sobie emigracji
do Palestyny elemeńtów zdrowych ekonomicznie i to w warunkach,
kiedy indywidualne po łoże nie emigranta pozwala mu na
wyjazd dogodny - a nie wtedy, kiedy musi on emigrować pod ba-
tem głodu i nędzy. Życzymy sobie, aby emigrantom żydowskim
do Palestyny umożliwiono warunki wizowo-paszportowe i aby po-
zwolono im zabierać ze sobą najniezbędniejsze narzędzia pracy.

- Co pan sądzi o współżyciu  polsko-żydowskiem?
- Antagonizm szowinistów polskich musi ustać lub złagodzić

się znacznie. Nasze żądania muszą być spełnione. Gdybym w
to nie wierzył - nie miałbym wsejmie co robić.
- Co poseł sądzi o rozwiązaniu sejmu?
- My najmniej możemy obawiać się rozwiązania sejmu, acz-

kolwiek możliwe jest, że niektóre nasze mandaty w Małopolsce
Wschodniej nie przypadłyby nam, gdyby Ukraińcy poszli do wy.
borów.

Dzisiejszy sejm nie odpowiada swemu zadaniu ani nie speł.
nin tego zadania, któreby ruszyło naprzód postęp polski. Przy no-
wych wyborach układ sił mógłby się przesunąć, ale nie wierzę,
aby blok potrzebny do rozwiązania sejmu drogą konstytucyjną
mógł się utworzyć. Jędnak napór opinji, która zwraca sig prze-
ciwsejmowi dokona tego, na co nie będzie mogła się zdobyć wo-
la większości sejmowej. Sejm ten potrwa jeszcze pewien czas,
ale, zdaje się, śmiercią naturalna nie umrze.

- Czy do nowych wyborów żydzi poszliby w bloku z innemi
mniejszościami? -,

- To zależy od uksztaltowania się stosunków międzypar-
tyjnych i międzynarodowych.

- Co poseł sądzi. o trwałości rządu Wł Grabskiegó?
- Rząd ten Lrzyma się siłą inercji, jak p. bolszewizm w Ro-sji, który nie upadł nie dzięki swej sile - tylko dzięki bezwłado-

wi innych. Nie mam zamiaru przez to porównanie obrażać ko-gokolwiek...
.liząd Wł. Grabskiego zawdzięcza swoje długie istnienie nieswej mocy wewnętrznej ile raczej brakowi następcy i rozprzęże›niu w sejmie.
Stunowlrlfn nasze do obecnego rządu jest opozycyjne.

.

Podwzględem politycznym nie uwzględniono żadnego z naszych żą-dań, Ryzplsano np. wybory do Gminy Żyd., czem rząd chlubił sięw sejmie i w prasie, ale po dziś sprawa ta nie jest zdłatwiona, botam, gdzie zwyciężyła lista narodowa żydowska - to ciągle jesz-cze bada się protesty, Czekamy narazie bezskutecznie na przy.rzeczoną nam ustawę o prawach ludności żydowskiej, ale z pro-gramu prac sejmu przedstawionego nam przez miarszałka Rata.Ja nie mamy wrażenia jakoby się o tem myślało poważnie.
- A co też poseł sądzi o mającym się utworzyć bloku lewi.cy sejmowej?

- Nie wierzę w taki blok.

-

Proszę wziąć np. taką N, P. R.
która kiwa się na obie strony... A wogóle lewica jest bardzo ane-
miezna. W stosunku zaś do żydów prawie że nie widzę różnicy
między stosunkiem lewicy a stosunkiem prawicy.

Lewica w sejmie nie posiada siły twórczej. Gdyby nawet
blok taki powstał - to nie będzie on ani bojowy ani trwały,

- Co pan myśli o asymilacji żydów w Polsce?

Poseł Reich zapala się odrazu:

- Asymilacja należy do przeszłości. Jest przeżytkiem, I prey

wyborach do sejmy i tam, gdzie żydzi między sobą próbowali

swych sił (t. j. przy wyborach do kahalu) - asymilatorzy ponieęli

porażkę. Dawni asymilatorzy już powymarli, a ci, co jeszcze żyją

- to już też umarli politycznie. , ;

Rozmowę z p'cśsem Reichem zakończyliśmy pytaniem o wra-
żenia ze Zjazdu/Unji Międzypaglamentarnej w Bernie.
- Wystąpienie pańskie - powiadam - odbiło się echem w

Polsce nawet w prasie, która żydów zbytnio znowu nie idealizuje.
Rozmówca mój tylko tyle dal mi do zanotowania w tej spra-

wie:
- W życiu żydowskiem - powiadaposeł Reich - góruje

sprawa Palestyny - 1 dlatego uważałem, że kiedy tam na porzą-
dku dziennym była sprawa mandatów - moim obowiązkiem by-
ło zwrócić uwagę Unji na nasz problem palestyński. I cieszyło
mnie bardzo, że nietylko sprawa poruszona przezemnie spotkała
sig z poklaskiem, ale, że referent francuski Moute przyznał w od-
powiedzi, że kolonizacja żydów w Palestynie może służyć za wzór
innym państwom kolonizacyjnym, Tensam Moute przyznał, że
jest zwolennikiem nietylko siedziby narodowej żydowskiej, ale na-
wet całkowitej niepodległości i przeciwnikiem wszelkiej nie-
legalności w stosunku do narodu żydowskiego.

kk k

  

 

   

 

   

Do tego, co mówił poseł Reich - nic nie dodałem i nie nie do-
daję, przedstawiając czytelnikowi jedną z prób charakterystyki
wzajemnych stosunków polsko-żydowskich.
 

MOJE OSTRZEŻENIE

Ponleważ otrzymałem
wiele zażaleń od moich
odbiorców na aptekarsy
1 agentów. którzy nie za-
dawalnlając się mniej.
szym zyskiem na moim
lekarstwie KATRO-LEK
starają się wmówić w
kupujących inne berwar-
tościowe preparaty, ua
których zarabiają więcej,
przeto oświadczam, to

Do wiadomości Polonii

w Philadelphia i okolicy!

RODACY!

Zapowiedziana rozgrywka We-

teranów Armji Polskiej na rzecz

Samopomocy: Weteranom-inwali-

dom, odbędzie się na balu o g.

Ilej wiecz., dnia 24go listopada,

br.. a nie 11go listopada, jak jest

 

 

 mój jedyny na esi |na biletach rozgrywkowych. Roz-
oe „33:21ng grywkę odłożyliśmy dla oszczę-LEK na katar żołądka, gazy, za- 6 w iostwardzente, .-ogtine |dzenia kosztów, gdyż na dzień
osłabienie 1 t. p. Jest patentowanym
w Washingtonte 1 tylko ja. wyrabiać
go moge. Jeżeli przeto aptekarz sta.
rm się Wam wmówić co Innegeo, to
nie zasługuje on nd Wasze zautanie
1 nie powinniście u niego nie kupo-
wat .a jeżeli nie możecie dostać KA-
TRO.LEK w aptece lub u agenta, pl.
azcle wprost do mnie jako do wyna-
lazey. Niemw innego lokarstwe, na
świecie na choroby żołądka jak KA

 

  1 uważajcie na murkę jak
na rycinie
W. WOJTASIRSKI DRUG Co,

4go listopada Klub Stow. Ob.
Pol. oddał nam salę bezinteresow
nie na ten cel.
Zapraszamy uprzejmie Polon

ję o jak najliczniejsze przybycie
na bal i rozgrywkę, pur. 2808 E.
Allegheny Ave, Philadelphia, Pa.

Cześć! .
Za Zw. Wet. Arm. Pol.

F. Szulczewski, sekr.
 

Pamiętajcie o Fundusza im.
 114 Brighton St., Boston, Mase.

Z
Józefa Piłsudskiego!
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KNITTING Go.
Com, Deyt 14otrzymacie darmo.

 

Baczność „Wyzwoleńcy"!

Szanowni Obywatele!

Ninfejszem zawiadamiam, że
posiedzenie miesięczne Koła 74
P. S. E. Wyzwolenie, odbędzie
się w piątek, dnia 31 pafdzier-
nika, o godzinie 8 wieczór, w
sali Sokoła pn. 190 Grand St.

Szan, Obywatele stawcie się
punktualnie na oznaczony czas.
Sprawy są ważne do załatwie-
nia. Zapraszamy również i sza-
nownych sympatyków, z

Z pozdrowieniem
P. Janik, sekretarz.
 

Klub Polsko-Amerykański im
Kościuszki -niniejszem zawiada»
mia wszystkich członków, iż w
dn. 31 października, 1924 r., w

  
odbędzie się

ajne zebranie w spra-
wie zbliżających się wyboró
prezydenta -Stanów -Zjednocz
nych i gubernatora stanu New
York
Klub uprzejmie prosi o liczne

przybycie na oznaczony dzień,-
Kdyż będą zaanga" sani amery-
kańscy i polscy mówcy.

Za Komitet,
J.A.Woliński.

 

  

 

Potęga pieśni
 

Czułemsię dzisiaj dziwnie przy
gnębionyi udręczony przeciwien=
stwami życia. Zdegustowany wy
szedłem na ulicę, kierując kroki
swoje wstronę pobliskiego paf-
ku, aby na łonie natury w ciszy
nocnej ukoić skołataną swą du-
szę.

Atoli zalędwie uszedłem kilka-
dziesiąt kroków, uwagę moją
zwrócił niezwykły odgłos swoj-
sko brzmiących melodji. I zadrga
ło mi w duszy tysiącem różnych
wspomnień. gany uczuciem
tęsknoty zbliżyłem się do miej-
sca, skąd dochodziły dźwięki £...
stanglem oczarowany, ,
Doznałem wrażenia, że jestem

w krainie Słowackich, Moniusz-
kow, Krasickich i Miekiewiczów.
Przed oczyma mej duszy przesu-
wały się cudowne miraże, Potęga
pieśni polskiej swą rzewną me-
lodjg odurzyła mnie i
Z letargu marzeń  obudziły

mnie wesołe śmiechy i gwar że-
gnających się na dobranoc śpie»
waków. Z rozmów wesołej gro-
madki wywnioskowałem, iż są to
członkinie i członkowie Tow. Sp.
Symfonja, przygotowujący się do
koncertu w dniu 2 listopada, w
Domu Narodowym wBrooklynie.
Popatrzyłem sig na afisz, stoją-
cy w oknie Domu Narodz
Czytam: wspaniały program ar

tystow zawodowych, i chórów
śpiewaczych, wirtuozów muzycz
nych 1 klasycznych tancerek,
słynny tenor opery włoskiej pan
A. Travers.

Dotychczas Symfonia brook-
lyńska spisuje się dzielnie, odno-
sząc sukcesy i uznanie Polonji
brooklyński
Dzień 2 listopada, dzień pies-

ni polskiej na Greenpoint powi-
nien być sukcesem i nim nieza-
wodnie będz

   

   

  

Wielkie zebranie Polityczne
Klubu Demokratycznego

im. Pułaski

Brooklyniokolica:

Hon. J. F. Twomey,
stanowy.
Hon, B. Vans? sędzia powia-

towy,

Hon. J. E.McCarthy, assembly»
man: stanowy,

G. F. Qunne, kandydat na. as.
semblymana.

Jos. F.

P. E. C. Rybicki, prezes Rady
Klubów: Demokratycznych,

P. J. Pol, prezes polskiego Kiu-
|bu Demokratycznego w N. Y, -,

Policy, Obywatelę Greenpointu

winni wystąpić gremjalnie i- po-

kazać swą siłę wobec Ameryka»
nów.

Zarażem prosimy kluby poli»

tyczne polskie w Greenpointcie 0
współudział w tej demonstracji
politycznej.

senator

 

 

Komitet Wiecowy,

W sobotę, dnia Igo listopada,

br. w kościele $w. Krzyża, 161-

 

Kodzinie 7:30 wieczorem odbędzie

się żałobne nabożeństwo. Przy tej

sposobności wypowiem naukę na

temat: „Jak różne narody obcho-
dzą Dz

 

  

 

9ej rano. O jedenastej przed po-

| łudniem, dnia 2 listopada, br. od-

| będzie się żałobne nabożeństwo

za duszę $. p. H. Sienkiewicza 1

za wszystkich prawych Polaków.
Naukę wypowiem na temat: -

ścijanin." :
Mile zapraszam,

Ks. W, Trzepierczyński,

GLENCOVE, N. ¥,

Kółko Oświaty Stowarzyszenia

Polskiego Domu Narodowego u-

rządza Jesienną Zabawę w sali

Słowarzyszenia Polskiego Domu

Narodowego, 10 Hendrick Ave.,

Glen Cove., N. Y., która odbędzie

się w niedzielę, dnia 9go listopa-
da, br. Początek o godz. Gej wie.

czorem. Polska doborowa muzy

ka. Wstęp od osoby 50 centów.

Wszelki dochód z tej zabawy
będzie obrócony na upiększenie

choinki, a więćprosimy Szanow=

ne Panie i Panów o poparcie nas
w tym celu.

Komitet Zabawowy,

POSZUKIWANIA Z KRAJU

Amerykańskie Biuro Informa-
cyjne (Foreign Language Infor-

mation Service) otrzymało listy

z kraju z prośbą o odszukanie na.
stępujących osób:

Bekker Juljan, okoto Tat 58, po

chodzący z Ostrowa, w r. 1911 -

wyjechał do Stanów Zjedn., za.

mieszkiwał w

Jasiorkowski Władysław, syn
Józefa i Balbiny, urodzony w n
1881 we wsi Tombkowice,

Kamiński Władysław, syn Ja- ..
na i Anny.gm....

POLSCY LEKARZEk-z

Telefon: Oreśpotnt STI--

DR. LOUIS 8. GRYCZ
168. Kent. Btreat,

.

Brooklyn, M. v,pom. Manlattan Ave. i Praskim si.
98 1 do 3 popol, 1 ot € do 1
W niedsieą od 12 do 4 $o SOW

 

 

 

Dr. Gryc: dopiero wrócii
1 rozpoczął znów ry:
L=»-__
Teloton, Hugenot 0065

8. M. Lewandowski, M, D.
GODZINY URZĘDOWE,
8 1.40 2 po pol- a
W niedziele Swięta :;flgflrxfl

707 „Fourth; Avene,; Srodkya,: u, yli.

 

w Greenpoint

Klub Demoktatyczny im. Pu

łaskiego, mieszczący›się pn. 80

Driggs Ave., Greenpoint w Brook

lynie, urządza wielki „Mass Mee-

ting" w piątek dnia 31go paździer

 
-]

Dr. Franciszek W, Witekt

Dwa Biura w @rookiynier

868 ›Leonard S& ; 116 North sth gę
A. ..blisko Rervy gy

981 de ł nopet

_.|

06 140 io ram,
430 I wincage *

SiSiu|BH$00 we...
 nika, o godzinie 7:30 wi

w sali obywatela W.

' cza, 168 Driggs Ave, rog Diamond

St. Przemawiać będą wybitni po-

litycy polscy i amerykańscy, mię

===

Telefon: Stage 1339

HENRYK SOKAL, M. p,

63SouthThisd Street

 
dzy innymi:

Hon. P. J. MeGuinness, leader

 1 członek Rady Aldermanów.

 

| |asartny -

WL wd do i Smok 4 no 1 wtóre
ynogonia annrop

Avenue
#AookLYN, x. v.

 
 

l% unalog. .  

ul, w South Brooklynie, o ~

W niedzielę suma o godzinie '

„Sienkiewicz, jako Polak i chrze my

  



 

»

      

       

* pusaczać mogłam,, Tembardziej

6 STRONICAzad

  

 

 . NOWY ŚWIATCZWARTEK,30PAŻDZIERNIKA,(TH URSDAY, 1924;

 

DZIAŁ KOBIECY
Redaguje: MARJA OSTROWSKA

  

 

--- --GABRIELA ZAPOLSKA: w

Z PAMIĘTNIKA W
MŁODEJ MĘZATKI€]   

 

Byłam swobodniejszą w to-warzystwie Molickiego, niż przy

 

że

 

przyszło mi to z łatwością.odkryłam wreszcie na poręcz)krzesła pani Troickiej moje o-krycie i zaszyłam się w nieczemprędzej jak żółw w skoru-pę. Okrywszy: moje „solniczki",uczulam się pewniejszą siebie.Molicki patrzył na mniezdziwieniem

   

  

 

 

- Dlaczego pani się  okry-wa? - zapytał - czy pani zi.mno?- Nie! - odpowiedziałammimowolnie.-- A więc dlaczego?Milczałam.- Takie ma pani ładne linjeramion i szyi! - ciągnął, zary»sowując jakąś linję w powie-trzu - nie należy tego, co la-dne, zakrywaćByłam zdumiona i dziwnie po
mieszana zarazem.z- Moja szyja i ramiona ładne?To szczególneNagle ujrzałam przedTrg. Preywitala sig z Molii uśmiechnęła się, patrząc!mnie.- Ja do pani z prośbą!zaczęla - obecnie pauza pomię-dzy tańcapii, może siędziemy po sali... proszę panią oto!Powstałam s o. Chciałamsię oddalić od Molickiego. Tapochwała mego ciała wywołałaznów we mnie wspomnienie na-

  

sobą

     

  
paści na Mazowieckiej ulicy, po |z gani doróżką.- Pójdzie pani pytała.Molicki powstał także. Pa-

 

frzył ma nas jakoś ironicznie idrwiąco.- Panie żyją wprzapytał, usuwając
 vjażni *-grzecznie

 

1 "Przed nami krzesełka.

 

"Iza zmierzyławem spojrzeniem.- Dlaczego nie miałybyśmyżyć w przyjaźni? odparła.Molicki zaczął się wachlowaćszapoklakient.- Dlaczego nie mlalvb» pa»
nie żyć w p ź
rzeki, śmiejąc się
ramionami.

Iza pociągnęła mnie
1 ujęła pod rękę
- Chodźmy! - wyrzekła gło

śno, a pochyliwszysię ku mnie,
dodała prawie szeptem:
znieść go nie mogę. Wyobraża
gobie, że jest kimś, a to kandy-
dat do posad sądowych.

Była rozgoraczkowana i gry-
zła nerwowo wargi,

Rzeczy Ciekawe

W odkopanem mieście Pom-
pel znajdują się kuchnie przy-
pominające swem wyglądem
współczesne. Znaleziono też
pewną ilość dość ciekawych na-
czyń kuchennych, międz
któremi są takie naczynia z mie
dzi do gotowania płynów, podo-
bne do naczyń o podwojnem
dnie, jakich dzisiaj używa się
w wielkich zakładach. Znalezio-
no również instrumenty chirur-
giczne.
Rur ołowianych używano w

wielkiej ilości do doprowadze-
nia wody, a na niektórych są
nazwiska tych, co je zakładali.
Z nazwisk tych wnioskujemy,
że ,.plombierstwem" trudnily
sig w owych czasach kobiety,
gdyż nazwiska napotykane są
kobiece, Nazwisko takie jak: Do-
ria Glycerina nie pozostawia naj
mniejszej watpliwości, że było
nazwiskiem kobiety.

* Czy te. kobiety liczyły tyle za
swo c 4
muslmgwąęomblexzóm”. "nx to

rekordéw niema, leez mamy do-

, wody, że hiezdwsze postępowały

według prawa, zakładając nie-

raz większe kurki niż na to pra

wo<pozwalało: - „pozbawiając

Cezara dochodu" -- jak powia-

da jeden z ówczesnych pisarzy.

go: wzgardli-

 

     

  

     

 

   

groszku i przefasować go pr

Poezje

POCHWAŁA ŻYCIA.

 

alem dziś bar rano,

Gdy ptaki gwarzą o świcie,

Aby, nim głosy z n

Pochwalić życie...

   

 

To bowiem szczęściem darzy,

Co nam? szczęściu śpiewa -

I wtedy tylko drogi skarb,

Gdy się go dusza spodziewa.

 

Zapłonione błękity,

Przez mrok złocące się struny,

Niebem zajęte gór szczyty

Dzwonią na cudny dzień!

 

  

   

Różowy pobrzask wstaje,

Wzłote rozpala się łuny -

A Tatr zostrzone kraje,

Jak miecze, pełne Iśnień!

Rozkwitla zorza ranną

Ogniem spłonęły niebiosy -

Dusza śpiewa: hosanna!

Raduje się jak ptak -

 

Z ziemi, darzonej złotem,

Zachwytne budzą się głosy -

Rajskim ptasząt świergotem

Dzwoni różany krzak -

Wiad. Orkmg.

Kuchnia

OBIAD:

  

Rosół z francuskiemi kluska,

 

uka mięsa garnirowana z
jarzynami.

Kurczęta
kiem
Krem malinowy.

zielonym grosz-

 

Kurczęta faszerowane zielonym
groszkiem.

 

Ugotować pół litra zielonego

 

sito. Pół funta cielęcinv zamieć
na maszynce, wymieszawszy
puree z groszku, posolić, dać no

chę pieprzu, rozrobić z eztere-

ma łyżkami słodkiej śmietanki

i nadziać tym farszem czworo

młodych oczyszczonych i

lonych kurcząt; potem je piw
w piecu jak zwykle, smarując
suto masłem, a gdy nbierźunc.

przekroić na połówki, polać wla-

snym sosem, a osobno podać

: late i kompoty z owoedw.

Rady

Grzebienit i do cze-

sania nalety raz na tydzien wy

czotki najlepiej na-

mydli wstawić w letnią
wodę, aby sama tylko szczecina

 

s

 

    

   

| była zanurzoną. Po krótkim cza
i sie brud puści bez tarcia włosia,
które się tem ściera; grzebienie
brudne czyszczą się na włosie»
niu, który powinien wisieć w o-
prawie około tualety, Brud z
grzebieni rozpuszcza się także
latwo w bvnzynig, gdy przez
chwilę w niej poleżą. Mycie w
wodzie ciepłej jest mniej wska-
zane, bo od zbyt cieplej wody
grzebienie się krzywa a w

mnej znów brudnie zejdzie.

Mysh
Nasze matkilekceważą sobie

znaczenie matek wychowaw-
czyń, Tymczasem urodzić dzie-
cię: to wielka i cudowna spra-
wa natury, ale znowu nie dy»
plom na wychowawczynię, Po-
trafi to ramo byle
z rodu Kafrów czy Papuasów.-
Może popelniam herezję, wypi-
sując tutaj to zdanie, ale je u-
ważam za słuszne. Myśl moja
jest taka: na świecie pełno jest
kobiet niemadrych, ale zato pig
knych i zdrowych. Są to sabin-
ki, które napewno zostaną por-
wane. Nie wynika jednak z por-
wania, ażeby każda sabinka sta
wału Się przez to skarbnicą wie
dzy.

 

   

  

Stefan Żeromski.
 
 

te fak nie dziala jak

 

Piece Kuchenn-

e do Orr
cuk|dnmum-n plat/"1Ruth-u-

nych Jakotet do ogrzewania

ESELGROTH & CO.
22 Mechanie Gtreet
newark, N. J.

  

  

poso- |

 

  

WROGIE SOBIE ARMJE CHINSKIE PRZYGOTO-

WUJĄ SIĘ DO BITWY

 

Okopały się w połowie drogi między Pekinem i Tientsiiem-

Duch wojenny wśród żołnierzy obydwiich armjiż

nieszczególny
 

PEKIN, 24 października
Gen, Wu Pei Fu
gromadzi swe armie na froncie
Langfang, na połowie drogi po-
między Pekinem i Tientsinem,
dokąd również pospiesznie ścią-
ga swe wojska chrześcijański
generał Feng Yu Hsiang donie

pospiesznie

 
| dawna podwładny gen, Wu-Pei-
Fu marszałka Chin

Obydwie armie okopują się
pospiesznie, przygotowując się
do rozstrzygającej bitwy. Duch
w obydwuch armjach nieszcze-

ólny. Szczególnie wojska gen.
Wu Pei Fu zmęczone walkami
z wojskami dyktatora Mandżu-
rji nie okazują zbyt
zapału do walki. Wśród wojsk
gen. Peng Yu Hsianga, nawro-
conych w znacznej części na
wiarę Chrześcijańską, panuje żą
dza walki wzmożona zapałem
religijnem, który podniecają
chrześcijańscy misjonarze, w
zując na walkę, jako na jedyny
sposób uszczęśliwienia narodu
chińskiego przez zwycięstwo
chrystjanizmu-

  

 

ZARZĄD POLSKIEGO DOMU NARODOWEGO

W NEW YORKU

Polskie Towarzystwa icdv
ogół polski w New "Yorku i oko-

licy zawiadamiamy, że powiększo
na została nasza posiadłość Domu

Narodowego, przez zakupno bo-

cznej realności łączącejsię z na-

szą posiadłością.

Zrealizowanem zostało 7

nie i Pulskh h

Towarzystw mieszczących się w

Domu Narodowym, które dot-

kliwie odczuwały brak odpo-

wiednich lokali dla prowadzenia

szelkich spraw wchodzących

w zakres ich działalności

Zarząd mimo najlep

ci i woll, nie mogt zadoféue

nić żądaniu Towarzystw, i da

im lepsze pomieszczenie, z po-

wodu braku dostatecznych lo-

kali w Domu Narodowym, Je-

dynym wy]ściemz tej niedogod-

nej sytuacji byłó powiększenie

naszej posiadłości, chcąc zaś to

uskutecznić potrzebnym był

odpowiedni kapitał, a którego

Zarząd nie posiadał,

Obecnie po dłuższych stara-

niach: i pertraktacjach z powo-

du potrzeb życia polskiego na

uwhodztme zakupiono real

ność powiększając przez to Dom

Narodowy, i złobywając potrze-

bne miejsce dla Towarzystw,

które będą mogły dogodnie,

swobodnie załatwiać wszelkie

swoje sprawy,, odbywać posie-

dzenia, i zebrania swych człon-

ków, zarazem będzie można o-

tworzyć niezbędnie potrzebną bi

bljotekę i czytemię polską.

Zarząd spełnił swój obowią-

z zakupił realność za sumę

$42,000.00, powiększając przez

to i majątek Domu Narodowego

        

   

   

  

      

który. to £. finangowe- |

go jest własnością Akcjonarju-

szy, lecz ze strony ideowej zaw-

sze musi należeć do ogółu pol-

jego w New Yorku.

ak jak dotąd było i jest, że

nie tylko sam Zarząd zbudował

Dom Narodowy, lecz dokonał to

ogół polski. Tak saino i dzi»

siaj obowiązkiem wszystkich Po

laków w New Yorku jest, przy-

czynić się do dalszej budowy tej

twierdzy ochronnej dla polsko-

ści, jakim jest i musi b

Polski Dom Narodowy.-

 

 

  

Oprócz kapitału jaki mamy

na ręku, potrzebujemy do dnia

I-go grudnia r. b. $10,000.00,

która to suma musi być zapła-

cona przy objęciu na własność

zakupionej realnoś Sprawa

jest nader ważną i nie cierpią

ca zwłoki. Dlatego też zwraca-

my się z gorącym" apelem do

wszystkich Akcjonarjuszy, do

Towarzystw Polskich do całego

ogółu polskiego w New Yorki,

o poparcie i złożenie wyżej wy-

mienionej sumy $10,000.00

przez zakupno akcji Domu Na-

rodowego.

  

 

D

Mamy niepłonną nadzieję, że

Szanowni Rodacy i Rodaczki,

zrozumią ważność sprawy, i

swój obowiązek dla własnego do

bra, nie odmówią nam swego po

parcia. Gdyż rzetelnie prowa-

dzona gospodarka daje każdemu

pewność i gwarancję, że włożo-

ny kapitał do przedsiębiorstwa

Domu Narodowego, jest pewną
 

 

i nader korzystną lokatą pienię

dzy.

Dowodem tego jest, iż wszel-

kie zobowiązania finansowe re-

gularnie są uskutecznione, spła

camy dług hipoteczny, również

wkłada się poważne sumy na

potrzebne reperacje, przeróbki,

ulepszenia i odnowienia, jako

też na nowy inwentarz, przez

co majątek nasz wzrasta we

wartości. Zarazem Akcjonarju-

sze otrzymują za każdy rok Id

procent dywidendy od włożone

go kapitału

Dziś gdy zmuszeni jesteśmy

własnemi potrzebami powięk-

szyć naszą siedzibę, musimy to

dokonać właspemi siłami, nie

powinniśmy szukać pomocy u

obcych, gdyż potrzebwa namsu-

ma jest bagatelą dla ogółu pol-

skiego w New Yorku

Do dzieła więc Szanowni Ro-

dacy i Rodaczki! złączmy się

w tej szlachetnej a wzniostej

pracy dalszej budowyostojł pol-

skości na -wychodztwie, a

stworzymy dla siebie, i dalsze-

go potomstwa, prawdziwą św

tynię dla utrzymania i pielęyw

wania ducha, języka | kultury

polskiej na obczyznie.

Akcje nabywać można w Do-

mu Narodowym» 19-23 St.

Marks Place, w Nowym Yorku

W każdy dzień od godziny 1-ej

po południu do 10-ej wieczór w

biurze Domu u gospodarza, Ce-

na pojedytczej akcji jest $5.00.

Z poważaniem

Franciszek X. Wazeter, pr

Jan Skowronek, sekr.

PRZECWKO UKRANIZA

ARMJA CZERWONA PRZE-

CIWKO UKRAINIZACJI

 

   

 

Delegacja urzędu oświaty poli-

tycznej charkowskiego okręgu

wojskowego przybyła do Mosk-

członkami
rewolucyjnej rady wojennej

Frunzem i Zatońskim, pro

ich o interwencję w sprawie za-

niechania ukranizacji armji czer

wone) na Ukrainie. Delegacia
wskazała na krafcowy niepopu-

Jarno§é i śnieprak
dzeń ukrainizac

bezpieczeń f
dzy sowieckiej w polityce ukrar-

nizacyjngi, dyktowanej z Mosk-
wy.

Frunze i_ Zatoriskij inieli o-

dczyć delegacji, że w zupel-

ności podzielają poglądy jej na
kwestję ukrainizacji, że jednakże

Trocki» zapatruje się inaczej na

sprawę ukrainizacji armji czer

  

  

  

 

  

 

  

  

  

| odbędzie się to święto słowa pol-
skiego, na które zbierze się wy-
chodztwo polskie w New Yorku.
Mieliśmy rozmaite wieczory ar-
s ne. Wieczorami artys

o ki

  
zykówi

Nie mileiśmy jeszcze takiego
wiecząru artystycznego, jakim bę
dzie sobolni wieczór --tystyczny
Pani Siemaszko, jednej z najwię-
kszych artystek dramatycznych z
Warozawy,

 

Ikie jest znaczenie jej
występu, iż Konsul Generalny, p.
dr. Stefan Grotowski stanął na
czele komitetu, zajmującego się
urządzeniem tego wieczoru, a
wszystkie sfery Polonji kupują
dzisaj bliety w Konsulacie, w Do
mu Narodowym i księgarni Po-
'w] Book. Importing itd.

|!

  

Przyjdźcie i Wy! Wieczór ten
~ozostawi wrażenia trwałe i głę-
bokie.
Wzruszy Was do głębi, zachw

ci Was pięknośkią słowa polskie»
go.

 

  

Nauczyciel starszy, udziela w do.
mu lekcji młodszym 1 s
osobom, System nauki staranny,
przystępny: dla wszystkich, Kud-

lekcja osobno, pojedynczo, - nikt

nie jest krępowany. - Również

zalntwia sprawy w plsanu listów,

podań 1 dokumentów wszelkiego

rodzaju, - Zdolność dobrej wymo-

wy, gładkiego czytania 1 popraw.

nego pisania - to główne wazunki,

E, SZAMIKSKI

217 East 10th St., New York

pomiędzy First 1 Second Avenue's

DrobEe Ogłoszenia
pumy pieniędzy rowynożyczaprasie i 1 hipoteki. ws pozye pret.Emas"mmm ©
"ne Ta

Praca dla Kobiet
p Wanted Female)

  

  

  
   

 

CHOCOLATE DIPPERS
doświadczonych

Stata. Praca -DOBRA ZAPLATA a
Powiększamy #woją: pracownię 1 dlate»
wo przyjmiemy 20 stałych robotnie

Fanny Farmer Candy Shops

100 Washington Avenue, Brooklyn
an

DZIEWCZĄT
nawyk) 15. lat. potrzeba

się indie) | tatwej
rzyjemne otocz

do szybkiego
co.

do nauczenia
roboty

 

Stan anes.  

1.30 Main Street, Brooklyn
blisko Brooklyn. Bridge.....

Doświadczonych Slicers |>
na how x pldr, the. od uncji i od fhat
Pako doświadczone wtomdzinie, niech

się
Stała prac przez rady rok

. FRACHTEL
49 East 8th Street

 

  
i

To z
prywatna mmmmm"rogrina

dobra: ruplati
uuu-gane
snRY
„we, x. x

aio

 

  
is mumond

DZIEWCZĄT

doświadczonych na rękawiczki

SAND & SIMON

79 Green Street, New York
an

 

DZIEWC -
dotwladczonych chocolate. dippers

KOTLITZKI CHOCOLATE MFG. C0.
97.99 Linden: Street

  

ain
OrERATORS

potrzeba na wszelkie
części pracy męskich koszulachprzy

Dobra raplate, stain p
za

 

i% Keser Ave., Orange, N. 4
an

x o pr Bot
do czyszczenia

so miesiocznje, hes nzeszla
eda

 

Prace dio Kohn
(Melp Wonted Female

 

W lum!"dg,„udania

 
DZIEWCZĄT

do pracowania przy maszynie
robienia, torebek

Dobra zapłata, -- Stała praca.
Zgłoszenia

EMPIRE STATE BAG CO.
742-762 Wythe Ave., Brooklyn

Cn

Praca dla Mężczyzn
(Help Wanted Mole)

CHŁOPCÓW --

potrzeba!
do Lekkiej fabrycznej pracy

Stała praca.

+ "RIVOLA, MFG. CO.
Courtlandt Avenue

blisko 149th Street
.BRONX, N. Y,

(30m)
 

DO MEBLI

stolarzy i do politurowania
w składzie mebli

Stała praca dla odpowiednich
robotników.

Cohen Bros. Furniture Co.

Fifth Ave. i 14th St.
BROOKLYN, N. Y.

(31m)

STOLARZY
i

MĘŻCZYZN
do wykończania

Stałe posady, - Muszą być
pierwszej klasy robotnicy.

* Zgłoszenia
L. BARTH & SONS
415 Lafayette Street

(30m)sons

SHAVERS
nw Chrome

tako pierwnzorzędnych, rokM,

SETON LEATHER

 

62 Verona Ave. Newark, N4
(tm___ Sm

TAPICERÓW

robotników
Dobra: zaplata,. stain. praca.

Telefon, Virginia 1213

11612 Jerome Ave., Richmond ill
(in

O B U W I 8

Bench Workers ma. blak
Stain pric ›. €

» #. ZUCKERMAN

154 West 14th Street

cam)
___

OBUWIE - PULLER

doświadczony nw welts. do. dumasidego
uwe

H. ZUCKERMAN

154 West 14th Street

 

ME
do pracy w stajni

PBCHTER BAKING Co.
448 East 173rd Street

 

 

      

do. wskońi
palania
znaja: at
delikatnych z

talons -_zapiata. ax "T
Croce: cówx?

Seventh Ave & 12th St, Brooklyn
Chm)

OPERATOR

na. Wilcox Pinger: Maszynach
o szycia

Vietory Undergarment
650 Broadway

(stm

RZEZBIARZA

do drzewa potrzeba

NANTEL & REFRIGERATOR co.
+ 454 Dumont Ave., Brooklyn

- (m
RoROTNTKÓW

do treciny, takze pomocnth stolarza 1 po-
pay wedseniach 1

Methlllan Reed Furniture Co.
Metropolitan Ave.1 12403 t.

 

Tanio do sprzedania dla pred-

' kiego kupca.

Grovernit .x Candy: Storom 1 buckernia.
duży sklep, dobry zapas, pie
dzenie, wszelka maszyneria.
zostanie wyuczony w rzetnictwie przez
dw tykodnie darmo Cent $2,000

 

Grosernia z domem wesele
kie urz Cena 115,00, wplacy
34.000, rent 5280 miesięcznie, miejsce ua
gure

Groternia z domem. Cena 19,500,
w $8,500, dobry Interes:

Wiele Innych. interesów.

BROOKLYN REALTY CO.

598 Manhattan Av., B'lyn, N. Y,
Otwaste w niedziele do 4-6) po południu

(€, 26, 21, 36)

  

BALWIERNIA na. aprzed pew
Stutt miaa dah

Onkland St.. Greenpoint @

mo

 

CIA 1 wrovernia na. rorzedas;
polska dzielnie: tanio785 - ard

Ave. Brooklyn, W Y [

   
 

UCZERNIA 1 grosernie do sprzed
z wyjazdu, w dobrej dzielni

cy między Polekami. 178 Pavosia
Jermy Chy, N. 3 Gs

  
    CANDY STORE do sprzedania, - 5%!
Leonard St. Brooklyn. Cn

onpsinrid 1 dellkaterren do. sprzeda
SiPamfe.""

Tmkr res
warunkach.

ata, #7

 

  

  
 

yit at, meade ® ror
ność,

Ra
›

  
ni i ceni mmm przystępna.

fas BM C  

 

Gro i Deilkeatossen on sprzetes
"wy: mi.. Zale

nin 129 Newell
  
- w

GHOSERNIA | do ror
wa pokoje 'do zamieszkania,

  

lie: "11 Fratkiln' SC,
am

GaosmnxtA 1 2 notole (f
yhis lease mn 2 laga, tanio: dobra In 

km. ale, bugzers: 28. Henderson %
as  

 

Gnoszi NTA | Detlkatesten. donne neer
stująca na. sprzed Sone proste
W
Brooklyn

  

  

or A do spreedania. tenios
m miejsce na pucternie: ast Avenve

Bayonne Gon
ORORERNTA,

Store, trey   

boot..
podac cene.

alkobar B litho

Pro:
om

   
MERL® z dwuch poke! do sprzedania.
mocna zamiesiać. 589 B. 1ith Street,

vardowy «j
PIEKA
na
dp

 

. plervaze) klaag, do clasta i
ne pieczywa, dobra: zapisie dla

człowieka.
mcond Ave., New York

  o
ast 
4. foster A 96

lkatemen. « ).
.www
radear

WSD," do sup fan
$86 Manhattan Ave. on

 

 

  Phe i r
Tw PNTw
det. 549 Fulton SE, Brooklyn. G+
 
RESTAURACJA do sprzedania a

odu choroby lub przyjme upon-nu
121 Pavonis Ade,, Jersey C10, $

Tum 
RESTAURACJA na sprzedaż, lesie na

leć lat, rant 330. 1022 Motropoliten
Wiltamaburęh, Brooklyn" (0x)

WARSZAWSKA harmonia
na do, morzedania, Zgloszenie, no2.w

wieczorem, w sobot dai
Wrox HE Broome st.

p
Ave.
 

  

te. 's"
Gm

$500 GOTOWKT kup! dobrse prowerale-
 

unch Room w dateinicy, tabryes
nej: rent $35, lotne na tray tata At
Fins Av BB
 

Realności do sprzedania
(Real Estate for Sal) -|

4 (am, murowany dom dej w
m5,m tom-1k!wok

  

Forks. -Cena
7 fam.. murowany rookiynt
Cone HES: rent" ior, goto

s. kowsaiiuk ~
244 Avenue A, rda t5th St, N. V. 6.

BARSANE wr--
257% kupi lote w
dzieniey: Muscle w
wygrać: 1106 zoo

 

może przedstawiś Orugo taką oferte, je-
ka Jn ofiaruje za 1525," Piszele po mice:
dtr do OCEDER, 318 Columbus A
  

110 ale.
nowe rnbadorenni

3 «teint
hmkl.

7
FARMA na rorzedaś, in-
pokojowy

kaseta gsl: £ kow,
2 konie, 200 kur. keri. reat

now

 

2 FAM wolny od podatku,
dom, 10 pokot 1 oszklone" weram

gr- na Tots
ens214.200; 32000 gotówki: - Intwe

PIBOE tam. murowanych domów. po 11
koń 1 ogrzewanie:,

 

ody. game na 1
t tone PR: ative Thon

t» warunki

. WOLF:

 

  

  

  

  

  

 

 

    

 

   

   

  

   

wonej. Mimó to delegacja wyje- 62 Pineaple T. w TaKOT sin
chała z Moskwy. otrz s 1 ten iff Neete, see 11-94
przyrzeczenie z komisarjatu re- OKERATORS potranęnameskie aj. zecen Ancvpensowy
wolucyjne} rady' wojenne), 26 o- fachowiec z netnom - doświadczeniem Poszukiwania-- zadnie w zas i
bowiązkowa ukrainizacja zosta- Foi panienka: do pr zijnju,jan oe,Ani, ryr UnformationWanted)
jez ęzyk komendy| „kieg. doświadecenie niewymowane, (zeby" na ' ch; zapiata" podłud

Drews "House: |150° Manhattan |aginotcl. Pelonients do Phe Tone Prom
i*dowodztwo armji czerwonej na porkmmm GH imi ast] 1th Street, New York City ‘l’é‘l'm'w mero, brat3 uis. syma. Wiadyalaw 6 od
Ukrainie nadal pozostanie ro ©HOCOLNTE 1 Hen Hon Dippers Mm RRAJUL: Kto Thee pracowac na od wważnej rorawię 4dlin dobre. det okręcie kllke. godin delennia y wat*. fort Sranie1

w- wr ganlin ms (dit act, dik it Pum—"mm Sian. czytelni:
--- kun/lu ebludu i pod Zgłoszenia do Morris Engel, Greenwich St. w o nim Wl'dilul I5 on ram. niech

& W. Bengendali, unllrwuud meson N'? zgłosić raczy do=llnhlnwl Kuhn
W. SOBOTĘ din arodzina potrzebny, do domu 192 Canal st. Fm s
- TZ ve.. i idle # zgłość u z

gt ay gant do Is ao" ios Finncock. bu. Asturia " Rekait roup an,
les luk ted Falk wz na tydzień ate rano do Astoria 396 się sxtont Jnknajpredse) di

a nie, jak. mylni¢ podano, w nie- tw m s. 10th be. W Gim) „zw—„m duch do strychów:oit
„ . i i 6 - ab JANXTOR do Unum - a

dzielę odbędzie się chfor Ar - mne" wyr yedo: IIIA bezdzietna powukuje na miez
tystyczny Pani Wandy Siemasz CZI do domowej rowy M . ;p,-wh mężczyzn lub, majerń:A : i rek praczek, dobre: munlaty. stale o bezdzietne! Avenue A. a
ko ze współudziałem pp. Pawła e Maroat Sl... Gm) NSE, ene erol
huchammego |Zyzmunln Stojo- Boren Adens Ht mew Tock Arm: POTRRRSA:  Innitors:

s,

nm1 listopada, t. j. w sobotę
 
   

  

Jamaies, 1. 1. Telefon, Jamaica 5001.(00
  oszenia -doshirt103 Columbia sd? "dupe

m) DZIEWCZYNY do oktine) domowej "to-boty bez prania 1 kotowania, zapiata16 miesięcznie Zgłoszeniaprzez całySrm Prawie Tite Tea Brookie. Telefon, Berkshire 4608. »con 

'DROBNE OGLOSZENIA:

NA NUMER NIEDZIELNY POWINNY BYC

DOSIARCZONE NAJPOZNIEJ W PIĄTEK

: WIECZÓR _, ... ,

 

  

 

 

DzieWCZYNY juk kobiety do
.pmcv dumvluel 1 pom mała

 

rodzina, dobry dom. Trico Buk-hl"
i

pziewczy ogólnej. domowej ro-
boty, maty dammln tonie. dobra

zapłata, dobry 6
a sio

   

bz trees ktore wieją
Turować:naw" dole ari

105. Chesinut 8,

 

ain
DZIEWCZĄT do śprzedawania politu.

ry na parquet podlog! muszą. mó-
wi€ po anglaiskn, dobra zapłaja. 415
!. 161st g., drugie piętro. (01)

  

  

PORTERÓW I nrgy Baling
maas io Aae ry

CormgrisdContainer Co, tis -

 

LASTERSdo bucików ręcznej robo.
ty. Shoes, 225 Cook Street,

Brooklyn. (1m)

ROBOTNIKOW do pracy przy kon.
krecie, $6 za 8 godzin. Zgłoszenia

A. A. Mathews, Grand & Fourth
Avenne's, Astoria, L. L 1 doChas. Mo-

&" Bon tym samym
adresem. (30m)

inteonan
MULARZY do: cementowej

przy wykończaniu, $12 za 8 godzio.
Zgłoszonia A. A. Mathowe, Grand &
Fourth Avenue's, Astoria, I. I. i do
Chas. Motekowicz-& San, pod tym sa.
mym udresem, -: | (50m)

   

 

Pokoje do wynnięcią
* Rom' to let

;

(fiFllR‘Street 21!I|Opokolen-u

 

ao gorąca
„R r.mxmk-nlu -
mia do Pokoju N *

do, dwueh
mercaran Tab 109 t.adr W

wunnmmuxn Brooklyn, plerwaze acho"
dy do góry don
cuaspon, Are. tis. biltke Myrtle Ave.

kojowe -ape

 

mm' natychmiast.
Na z.1

POKÓJ do wynajęcia dla mał.
żeństwa lub pojedynczej oso-

by. Zgłaszać się od 4 do T. 144
York St., Jersey "City,N..J., Go-
dławika. (£4 n)

  
  


